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i Sytuacja jest znowu napreżona 


Mussolini domaga sie 


udzielenia swemu wasalowi gen. Franco praw kombatanta 


«Panujący w zeszłym tygodniu 
w:kołach londyńskich optymizm co 
do uregulowania sprawy hiszpań- 
skiej uległ osłabieniu. Dzienniki 
londyńskie zajmują się obszernie 
zagadnieniem hiszpańskim, pod- 
kreślają, że wyznaczenie stref bez 
pieczefistwą u wybrzeży Hiszpanii 
republikańskiej napotyka na tru- 
dności, a odmowa Rządu sowiec- 
kiego wyrażenia zgody na plan 


wycofania: ochotników zaostrza 
jeszcze sytuację. 
„Daily Telegraph“ oświadcza, 


ŻĘ w razie wyznaczenia przez gen. 
Franco Almerii jako portu neutral 
nego u wybrzeży Hiszpanii repit- 
blikańskiej, wyłonią się trudności, 
ponieważ angielskie koła gospo- 
darcze uważają ten port za niedo- 
godny dla handlu z terytorium ħi- 
szpańskim, znajdującym się pod 
władzą rządu republikańskiego. Z 
drugiej zaś strony przyznanie 
praw „stronie woiniacęi rządowi 
gen. Franco pozwoli mu na ogło- 
szenie blokady  śródziemnomor- 
skiej u wybrzeży Hiszpanii Repu- 
blikańskiej. 

‘Szereg dzienników londyńskich 
wskazuje poza tym, że sprawa wy 
'słania komisji międzynarodowej 
dla zbadania bombardowania 


miast otwartych nie posunęła się 
naprzód, i należy liczyć się z dal- 
szą zwłoką, 


koa 
X 


Na temat rozmowy ministra 
Ciano z ambasadorem brytyjskim 
lordem Perth „Times“ twierdzi, że 


ze strony włoskiej sono | 


konieczność jak gii oO Non LE 


udzielenia generałowi Franco 
praw kombatanta. Wzamian za to 
Włochy gotowe były by do znacz- 
nych poświęcęń:w zakresie wyco- 
fania wojsk włoskich z Hiszpanii 
oraz do gwarancji na temat atako 
wania lotniczego statków brytyj- 
skich 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Nekrologi de 106 mm. gr. 26, 
ła treść ogłoszeń 


t LODZIANIN 


14%, 


Warunki prenumeraty w Łodzi 2 ednoszeniem do domu zł. 2,50 mies 
slęcznie, na prowincji zł. $, za zmianę adresu gr, SO Cena ogłoszeń: Za. wiersz 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 5 szpali, w tekście gr, 38 wy: 
czajne gr. 40. 
Drobne za wyraz gt. 18 


powyżej 100 mm gr, 30, 
redakcja nie odpowitća 


Niemiecka ośmiornica 


W tych dniach ukazała się w 
Ameryce książka „The German Oc- 
topus“ (Niemiecka ośmiornica'), 
której autor, Henry C. Wolie, jest 
amerykańskim dzinnikarzem. Pod. 
czas wojny światowej walczył W.ol 
fe we Francji i na innych frontach, 
po wojnie poświęcił swój ćzas stu- 
diom stosunków w Europie środ- 
kowej i na Bałkanach. W przed- 
mowie do książki, pióra Johna 
Chamberlaina, pisze przedmówca, 
iż błędem jest drażnienie pokona- 
nego nieprzyjaciela. Powinno się 


Pod butem pruskim 


Wczoraj otrzymało około 600| nie, 


urzędników, rozwiazanej niedawno 
izby robotniczej w Wiedniu wypo 
wiedzenie pracy z jednomiesięcz. 
ną Odprawa. Majątek izby wyno- 
szący ok0oł 55 miln, szyfingów za 
brał niemiecki „front pracy“. 
$x 

Równocześnie z wkroczeniem 
Gauleitera Buerckla w sprawę. go 
spodarki't. zw. komisarzy kontro- 
lujących przedsiębiorstwa handlo- 
we w Wiedniu, namietnik Austrii 
Seyss - Inqunt wydał rozporządze 


Nowy proces w Lublinie 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna 
Się w Lublinie przed Sądem Okrę- 
gowym rozprawa, będąca dalszym 
ciągiem głośnej sprawy Lewickiej 
i tow. Tym razem oskarżonych 
zostało pięć osób, m. in. tow. Mi- 
chał Szyszko, sekretarz .dzielnicy 
praskiej, w Warszawie i tow. Jan- 
kowski Piotr, sekretarz Związku 
Robotników Przemysłu Chemicz. 
nego. Oskarżeni są o... „komu- 
nizm*. Świadkami oskarżenia jest 
paru skazanych komunistów, któ- 
rzy po Skazujących wyrokach po- 
czyli skruchę i poczęli oskarżać 
najrozmaitszych ludzi, z którymi 
los ich zetknął. Oczywiście złożyli 
Of już podania o ułaskawienie. 

Zarzuty, wysunięte przeciw na. 
szym towarzyszom, dotyczą ich 
działalności zarówno w Lublinie, 
jak i gdzieindziej, np. Jankowskie- 
mu zarzucą Się, że w celu ,,Zanar- 
chizowania życia gospodarczego”, 
wywołał strajk okupacyjny w O- 
pocznie w fabryce ceramicznej; 
Szyszce, że występował przeciw 
faszyzmowi, przeciw inwazji na 
Chiny, Hiszpani itd. 

W charakterze świadków odwo 
dowych występują: t.t. prezydent 
Radomia Grzecznarowski, red. Za. 
remba, sekretarz W. OKR Dzięgie- 


Krwawy dzień 


w stolicy Palestyny 
Wczoraj na ulicach Jerozolimy 
zabitych zostało 4 Arabów, 10 zaś 
rannych. W Jaffie zabito 1. Araba, 
Pod Tel Avivem. rzucono bombę, 
która zabiła jednego Araba i rani- 
ła czterech. 


lewski, członek Rady Naczelnej 
Partii Kunicki i cały szereg człon- 
ków Egzekutywy lubelskiej. 
Obronę naszych towarzyszy. wno- 
si tow. adw. Stanisław Benkiel. 
Rozprawa potrwa dwa-trzy dni. 


na mocy którego z dniem I 
sierpnia muszą złożyć ci komisa- 
rze swoje urzędy i SĄ do- 
kładne rozrachunki, 


Zarządzenia te kladą kres nie- 
naturalnemu stanowi, jaki pod pe 
wnym względem wytworzyło usta 


nowienie instytucji komisarzy. Z 
chwilą bowiem rozpoczęcia jej 
funkcjonowania komisarze ci, re- 
krutujący się często z członków 


dawnej nielegalnej partii narodo- 
wo - „Socjalistycznej“, a w wielu 
wypadkach nie posiadający odpo- 


wiednich  kwalifikacyj  handło- 
wych, obejmując zarząd przedsię- 
biorstwa lub sklepu, wyznaczali 


sobie. wysokie pensje, które czę- 
sto rujnowały właściciela przed- 


siębiorstwa. 


żR 
* 


Dyrekcja policji w Wiedniu komu 
nikuje, że Aryjczycy, posiadający 
pasrporty austriackie, będą mogli 
przedłużyć ważność ich na okres je- 


dnego roka. żydzi muszą wnosić po 
dania w sprawach paszportowych 
do utweorzonegu niedawno specjalne 
ga urzędu paszportowego dla Żydów 
austriackich. (vwnocześnie nakazu- 
je się żydom ustawianie się przed 
tym urzędem copiero od godz. 7 ta- 
no, zaś przekraczenie tego rozporzą 
dzenia karane będzie aresztem. Roz 
porządzenie pokreśla równocześnie, 
Że sprawy pasząortowe Żydów, któ- 
rzy pragną opuścić Wiedeń, będą 
załatwiane jak najszybciej. 

To przyspizszenie załatwienia 
spraw paszportowych dla Żydów 
spowodówane zostaln coraz liczniej- 
szym zqjaszaniem się Żydów o ze- 
zwolenia na wyjazd. Masowo poczy- 
nają się zgłaszać także i żydzi nie- 
zamożni, którzy nie widzą możności 
zarobkowania w Austrii. Emigracja 
Żydowska z Wiednia kieruje się w 
ostatnich tygodniach do Ameryki 
Północnej, a nasilenie emigracji w 
tym kierunku wzrosło obecnie do te 
go stopnia, że na dwuch statkach 
amerykańskich „Manhattan“ i „Roo 
sevelt*, które odpłynęły w tych 
dniach z Hamburga, zabrało miejsca 
dla emigrantów wiedeńskich. 


Anglia usiłuje zapomacą kredytów 


opanować Bałkany 


Prasa londyńska omawia spra- 
wę udzielenia kredytów przez An 
glę państwom Europy południowo 
wschodniej. „Sunday 


Przewidywane jest utworzenie 
specjalnej komisji, złożonej z eko 
nomistów, finansistów i dyploma 


Express“ | tów dla zbadania sprawy gwaran 


przedstawił w głównych zarysach | cji kredytów eksportowych w sto 


projękt finansowej pomocy 
gielskiej dla tych krajów. 


an- 


Wizyta t.t. 


Redakcję naszą odwiedzili wczoraj 
dwaj mlodzi towarzysze węgierscy, 
pracujący w węgierskiej prasie par. 
tyjnej (w „Nepszawie*). Zaznajomili 
naszą redakcję ze stosunkami na 
Węgrzech, W rozmowie z tow. K. Oza- 
pińskim oświadczyli: 

— Partia nasza rozwija się na 
Węgrzech pomyślnie, ale pracuje w 
warunkach ciężkich. 'Wiece są „wol. 
ne, ale tylko—powiedzmy — w 60%. 
Gorzej na wsi, Tam nasze wiece są 
zakazywanz W 80%.. Obecny rzęd, 
Imredyego, jest silniejszy od poprze- 
dniego; ale charakter jego jest moc- 


sunku na Bałkanach oraz powięk 


no prawicowy. W kraju silnie rozw- 
ja się ruch faszystowski hitlerow- 
skiego typu, t. żw. „faszyzm ze 
strzałkami“ (swastyka ze strzała- 
mi). Jest oczywiście w stosunkach 
z „Hitlerią*. Wykorzystuje bardzo 
poważne trudności w naszych sto- 
sunkach agrarnych — rzuca hasło 
radykalnej reformy rolnej. Co się 
tyczy polityki zagranicznej, to polit. 
tyka jest zbhżona do ost. „Berlin — 
Rzym“, ale ostatnio silniej akcentu- 
je zbliżenie do Włoch. 
w kraju nie brak jednak obtw—wo- 


bec hitlerowskie; zachłannuości. 


Naturalnie,’ 


szenia zakupów Wielkiej Bryta- 
nii w tych krajach. 
Sprawozdawca „News Chroni- 


cle“ zaznacza, że Anglia nie dą. 
ży do zapewnienia sobie specjal- 
nych korzyści gospodarczych na 
Bałkanach, lecz pragnie udzielić 
krajom Europy porudn.-wschod- 
niej pomocy finansowej, celem 
poprawy ich sytuacji gospodar- 
czej. Dziennik zaznacza, że koła 
finansowe City udzielą aprobaty 
projektowi komisji tylko o ile 
Rząd angielski przejmie całkowi- 
cie gwarancję kredytów i poży- 
czek, które mają być udzielone 
państwom bałkańskim. 

„Organ liberalny zajmuje stano 
wisko negatywne wobec planu 
pomocy finansowej dla państw 
bałkańskich, twierdząc, że Rząd 
angielski powoduje się względa- 
mi natury politycznej.* Dziennik 
ośwadcza, ' że niemal wszystkie 
pożyczki o charakterze. politycz- 
nym, udzielone przez Anglię - w 
ciągu ostatniego stulecia musiałw 
być zapisane na rachunek strat. 


go albo. zupełnie zniszczyć, aby się 
nie mógł mścić, albo pozyskać go 
jako przyjaciela. „To też, zasadni- 
czym i niewybaczalnym błędem mo 
carstw koalicyjnych było to, że 
w Wresalu nie dokończyły dzieła 
raz rozpoczętego i nie dokonali 
rozbioru Niemiec, ale tylko je po- 
niżyły. Dalszym błędem koalicji — 
pisze Chamberlain — było, że nie 
zdusiła odrodzonego imperializmu 
niemieckiego, choć Hitler sam jej 
dał ku temu okazję w r. 1936 ob- 
sadzeniem Nadrenii. Dziś oczywi- 
ście jest już za późno, 

Od czasu, gdy Hitler wziął wła- 
dzę w swe ręce, żyje Europa w 
ciągłym naprężeniu, pisze H. C, 
Wolfe. O milion więcej mężczyzn 
znajduje się dziś pod bronią, niż w 
1914 r., a według obliczeń Ligi Na. 
rodów, "wydał świat.na zbrojenia 
w 1937 r. trzy razy tyle, ile-prze- 
ciętnie wydawał przed wojną świa 
tową. W Ameryce nikt nie wątpi 
w to. że dyktatura nazizmu zagra- 
ża pokojowi. i 

Zdaniem Wolfe'a, Hitler nie bẹ- 
dzie ryzykował na razie ataku na 
Czechosłowację. Przygotowoju 80- 
bie teren po przez izolację, syste- 
matyczne osłabianie czechosłowac- 
kich stosunków międzynarodowych 
i podrywanie wewnętrznej struk- 
tury republiki. Pisarz amerykań- 
ski określa Częchosłowację, jako 
ostatnią linię obronną demokra- 
cyj między Niemcam; a Dardane- 

tami. 

Obrona Czechosłowacjj. jest, zda- 


niem autora, zadaniem herkuleso- 
wym. Jedno nierozsądne pociąg- 
niecie jej przyjaciół, jeden: fałszy- 
wy krok własny, mogą się stać 
przyczyną nagłego ataku Trzeciej 
Rzeszy. 

Ale... i to jest plusem tej sitia- 
cji—trzeżwa opinia czeska nie łu- 
dzi się bynajmniej, co,do efektyw 
nej wartości tych sympatyj w ra- 
zie  niebezpieczeństwa nagłego. 
Zdaje sobie sprawę z tego, że po- 
moc przyjaciół będzie niełatwa do 
urzeczywistnienia, „że natężenie 
jej — o ile niewyładowanie w ò- 
góle — będzie równoległe do mo- 
cy i natężenia odporu, obrony 
czynnej, jaką wykaże i rozwinie 
Czechosłowacja, jeśli przyjdzie 'do 
rozprawy na ostre. Z wydarzeń © 
austriackich wyciągnięto w Pra* / 
dze należyte wnioski, a 'los lek: 
komyślnych Austriaków - pod 'bu- 
tem pruskim nie uśmiecha .się ni- , 
komu. 


Redakcja bundowskiej „N. Vótka 
zeitung“ otrzymała z Paryża od 
t Kurskiego depeszę, że nagle 
zmarł t. Otto Bauer, wódz "au- 
striackiej Soc. Dentokracji, - jeden 
z najwybitniejszych marksistów 
spółczesnych. 

Napiszemy o nim jutro obszer. 
nie. 

Cześć Jego pamięci! 


Słuszne stanowisko 


adwokatów 


"W Timiszoarze w Banacie (Ru- 
munia) wynikł spór między tamtej- 
szą lzbą Adwokacką a adwokata- 
mi. mniejszościowymi. Adwokaci 
żydowscy, niemieccy oraz węgier- 
scy odmówili stawienia się przed 
komisja językową, która miała zba 
dać ich znajomość języka rimuń* 


w Rumunii 


skiego. Adwokaci dtezymiują,. Sé, 
będąc w posiadaniu dyplomów” u- 
niwersyteckich, nie podlegają dal- 
szym egzaminom i wszelkie zarzą- 
dzenia egzaininów * językówych 
stoją w sprzeczności z nową kon- 
stytucją. 


odbędzie się dopiero w roku przyszłym 


Zapowiadany uprzednio w pra* 
sie wyjazd wyprawy. naukowej na 
Kilimandżaro i Kenia, w: lipcu br., 
a organizowanej przez Polski Aka- 
demicki Związek Zbliżenia Naro- 
dowego „Liga“ pod kierownic- 
twem naukowym prof. dr. Andrze- 


ja Khsieckiego, z powodu niemoż- 
ności przygotowania.na czas przy 
rządów naukowych, zostaje prze: 
łożony na 1 maj 1938-r. W skła- 
dzie i organizacji wyprawy nie 
są przewidywane zmiany, 


Turecka ustawa prasowa 


Nowa .turecka ustawa prasowa 
przewiduje utworzenie „Związku 
prasy tureckiej“ z siedzibą w An 
karze. Związek będzie miał swe 
filie w głównych ośrodkach kra- 
ju: Ankarze: Izmirze (Smyrnie), 


Lokomotywa „nalężąca 'do tow. 


Stambule, Adanie i  Trabzonie 
(Trapezund). Do związku nale- 
żeć będą wydawcy i cały zatrud- 
niony przez nich personel redak- 
cyjny „a w tej liczbie redaktorzy, 
fotografowie, korektorzy itd. 


szybkość pociągu 


saa i z okazji, „ostatniej koro- 


„London Northeast Railaway" po | nacji ma kształt „wybitnie aero. 


biła « wczoraj angielski 
szybkości. przebywając: w -godzi. 
ne 20t km. Lokomotywa ta zbu- 


rekord dynamiczny oraz najbardziej no- 


doczesny mechanizm. 


wa y 


$tr. 2 


Mowa Chamberlaina |! 


Premier Chamberlain wygłosił bywają zwyciężeni, to też Rząd an|wę bombardowań lotniczych w 


w sobotę w Kettermy przemówie* 
nie, w którym poruszył szereg za- 
gadnień polityki zagranicznej. 
Premier podkreślił dążenie Rzą: 
du angielskiego do prowadzenia 
poʻiyki pokojowej i w związku z 
tyn zaznaczył, że w wojnie nikt 
nie bywa zwycięzcą, lecz wszyscy 


Za 6 dni krytyczny moment 


sprawy czechosłowackiej 


Naczelny publicysta dyplomaty- 
czny dziennika „Epoque“ Dona- 
dieu w sposób wybitnie pesymi- 
styczny ocenia dalszy rozwój wy- 
darzeń w Czechosłowacji, Sytua- 
cja polityczna w Czechosłowacji— 
przestałą ostatnio zajmować głów 
ną uwagę opinił francuskiej i była 
przedmiotem rzadkich tylko ko- 
mentarzy, 

Jest to zasadniczy błąd—oświad 
cza Donadien — gdyż problem cze 
ski jest daleki jeszcze od rozwią- 
zania. Należy oczekiwać, iż mo- 
ment krytyczny nastąpi z pewnoś- 
cią za jakieś 15 dni, gdy Rząd pra 
ski przedłoży parlamentowi pro- 
jekt statutu narodowościowego. 
Nie byłoby nic dziwnego, aby w 


gielski — jak twierdzi Chamaber- j Hiszpanii, podczas których bom 
lain — uczynił wszystko, by kom |by trafiały angielskie statki i zwró 
flikt w Hiszpanii nie przekształcił | cił uwagę, że Rząd podkreślał, iż 
się w wojnę powszechną. Cel ten | prowadzęce handel z Hiszpanią 
został osiągnięty. przedsiębiorstwa okrętowe czynią 
W dalszym ciągu swego prze-|to ma własne ryzyko, gdyż Anglia 
mówienia premier poruszył spra-|może je ochraniać tylko poza gra 
nicami terytorialnych wód hisz 
PR Frachty do Hiszpanii 
cztero, lub pięciokrotnie wyż: 
xi od normalnych. Należy zatym 
zapytać, czy byłoby rozsądne ig 
dać, 93 czyniono kroki w celu o 
chrony tych przedsiębiorców. 
Gdyby Rząd to uczynił sprzenie- 
wierzyłby się interesom 


jak największe koncesje politycz- zakończeniu wskazał mówca 


ne, 


na usiłowania Rządu, by dozbroić 


Publicysta zaznacza, iż między ZE przygotowania te nie zna 
koncesjami, na jakich zdaje się ©- pry be Foty by gro- 
pierać statut narodowościowy, o*|7*9 zer rz niebezpieczeń: 
pracowany przez Rząd praski, a rż ij a wojna w ogóle 
postulatami politycznym; Niem- | musiała wybuchnąć. 
ców sudeckich istnieją bardzo du- 
że różnice. Z faktu tego zresztą 
zdaje sobie sprawę cała prasa pa- 
ryska bez różnicy przekonań poli” 
tycznych, która w doniesieniach z 
Pragi snuje przypuszczenia co do 
ewentualnego stanowiska partii 
Niemców sudeckich. 

Prasa paryska jednak stara się 
podkreślić na korzyść Rządu ora- 
skiego fakt, iż rokowania między 
rządem a Niemcami sudeckin:: r 


Nota rządu gen. Franco, którą 
przywiózł do Londynu sir Robert 
Hodson, zawiera taką samą pro- 
pozycję w sprawie ruchu angiel- 
skich statków handlowych wzdłuż 


związku z tym Niemcy poczyniły | zostały formalnie przerwane į to» | wybrzeży Hiszpanii republikań- 


największy wysiłek, by otrzymać | czą się w dalszym ciągu. 


Bilans 


najazdu japońskiego 


W tym tygodniu upływa rok od 
rozpoczęcia wojny japońsko-chiń 
skiej. Japonia posiada obecnie w 
Chinach armię, złożoną z miliona 
żołnierzy oraz większą część swo 
jej floty, Straty japońskie mają 
wynosić 100 tysięcy zabitych i 400 
tysięcy rannych. Japończycy za. 
jęli obszar 875 tysięcy klm*, w tym 
10 wielkich miast. 

Straty Chińczyków są jeszcze 
większe, lecz opór ich staje się co 
raz bardziej zacięty, 

s. 


EJ 
Eskadra chińska, złożona z 14 
samolotów, bombardowała w nle 
dzielę Anking. 7 aparatów zosta- 
ło zestrzelonych przez japońskie 
hydroplany oraz baterie przeciw» 
lotnicze, Komunikat japoński 0- 


skazany został 


Przed warszawskim sądem okręgo | czyńskiego pt. „Zburzenie Jerozoli- 
wym odbyła się rozprawa z oskar- | my“, wystawionej swego 


żenia Tadeusza Konczyńskiego prze- 
ciwko Boy-żeleńskiemu o zniesławie 
nie w druku. Powodem skargi była 


książka Boya żeleńskiego p, t. „Krój dni aresztu i 50 zł. grzywny 


tkie spięcia", w Której znalazła zię 


skiej, jaką uczynił gen. Franco 
trzy tygodnie temu w Burgos, a 
mianowicie: ustalenie jednego 
portu neutralnego w Hiszpanii re- 
publikańskiejj położonego poza 
strefą działań wojennych. Bezpie- 
czeństwo okrętów, zawijających 
do tego portu, byłoby zagwaranto 


roczny 


świadcza, że w godzinach ran- 
nych nad Ankingiem ukazały się 
4 samoloty chińskie, z których 3 
zostały zestrzelone przez lotników 
japońskich. 

Następnie nad miastem pojawi- 


ła się eskadra, złożona z 10 samo PIŁKA_NOŻNA 


lotów chińskich. 2 samoloty zosta| NIEDZIELNE MECZE LIGOWE 
ły zetsrzelone przez baterie prze- Wisła — Polonia 3:2 (0:1) 
ciwlotnicze, a 2 w ciągu walki po. | Mecz bardzo ostro i szybko przez 


wietrznej z hydroplanami japoń. | RAY czas „Początkowo 
skimi, W wyniku walki eskadra | poczia była nietylko przeciwnikiem 


równorzędnym, ale t 
chińska została zmuszona do u- | ła, po przerwie jednak zaba je? 
cieczki, 


opadli na siłach £ mimo, że prowa- 

Komunikat podkreśla następnie, | dzili jeszcze na 7 min. przed końcem 
że w pobliżu Tienkiachen na po. |777 ostatecznie przegrali zawody. 

łudnio-zachód od Kichunhsin w 


Amatorski E. 8. — Pogoń 8:1 (3:0) 

Zasłużońe zwycięstwo druzyny 

prowincji Hapeh, kanonierka chiń | AKS, która zwłaszcza w pierwszej 

ska została zatopiona przez hy- Row miała włazy przewa- 
droplany japońskie, e nad 


© Worzowienka — ia (3:4 
dni aresztu z 
Boy —Zeleński 


aka aa zupełnie za- 
służone zwycięstwo Warszawianki, 
która grała doskonale i cały czas 
górowała nad przeciwnikiem, 
śmigły — Warta 8:2 (0:1). 
ewane zwycięstwo druży 
ny wileńskiej, która okazała się 
asu w | bardziej wytrzymałą i szybką od 
przeciwnika. Warta prowadziła do 
przerwy 1:0. Po przerwie Smizły 
zdobywa trzy kolejne bramki, na- 
30] stępnie Nawrot zdobywa w 29 minut 
— z za | drugę bramkę dla Warty. 


Teatrze Polskim, 
Proces zakończył się wyrokiera 
skazującym Boya żeleńskiego na 


wieszeniem wykonania wyroku na 


nieprzychylna recenzja sztuki Kon- okres lat dwu. 


Szwagier Michalskiego 
skazany za defraudację 


Ruch — Łódzki K. S. 2:2 (1:0) 
Ruchu wystąpiła do tego 

meczu bez Wilimowskiego i Wodarza 
mimo to górowała nad przeciwni- 

kiem. Gra przez cały czas — żywa 
i ładna. 

TABELA LIGOWA 

Tabela Łigowa przedstawia się 
następująco: 

5 Ruch 13 pkt. st. br. 30:19. 


Sąd apelacyjny w Lublinie wy- 
dał wyrok w głośnym procesie 
byłego naczelnika urzędu skarbo- 
wego w Krzemieńcu — Stankow- 
skiego, szwagra b, dyrektora de- 
partamentu w min, skarbu Michal 
skiego, skazanego przez sąd okrę 


Deszcz ugasił pożar 


Nawałnica nad 


W niedzielę przeszła nad No- 
wogródkiem niezwykle silna burza 
połączona z gradem i ulewą, Ń.żej 
położónę ulice miasta zainieniły się 
w rwącę potoki. W paru miersuach 
woda uszkodziła chodniki i bruki na 
ulicach. Grad wielkości dużych las- 
kowych orzechów pooodcinał gałąz- 
ki i liście na drzewach oraz póczy” 


; Warszawianka 13 pkt. st. br. 
gawy w Warszawie na 5 


ziPAla, 

Stankowski został skazany za 
przywłaszczenie i nadużycie wła- 
dzy na 4 lata i 6 miesięcy więz:e- 
nia. 


5 lat wię- 26: 21. 
3) Amatorski K. S. 11 pkt, st. br. 


10. 

4) Wisła 11 pkt. st. br. 15:15, 
5) Pogoń 11 pkt., st. br. 11:11. 
6) Cracovia 11 pkt., st, br. 20:21. 
7) Śmigły 9 pkt., st. br. 18:24. 
38) Warta 8 pkt. st. br. 30:26. 
9) ŁKS 7 pkt. st. br. 11:22, 

10) Polonia 4 pkt., st. br. 14:25. 
PIERWSZE MECZE O WEJŚCIE 
DO LIGI 
Dąbrowa Górnicza. Union Touring 
(Łódź) — RKS Zagłębie 2:1 (1: 0). 

Zasłużone zwycięstwo Łodzian. 
Lublin. Unia (Lublin) — Legia 
(Warsząwa) 1:0 (0:0). Po zaciętej 


= 
Nowogródkiem 
wygrywa drużyna lubelska, 


walce 
ła na miejsce zaslarmowana straż która w pierwszej połowie miała 


pożarna, spadła ulewa, która ugsiła | przewagę. 
pożar, Toruń. Śląsk (Świętochłowice — 


Gryf (Toruń) 3:0 (2: 0). Wszystkie 
Miasto 


trzy bramki dla Śląska zdobył Ce- 
bula. Gra 7 
(Stanisła- 


Stanisławów. Revera 
wów) — Czarni (Lwów) 1:0 (1;0). 
Zasłużone zwycięstwo Revery. 

Wilno. Makabi (Wilno) — Pogoń 


w płomieniach 


nił spore szkody w ogrodach warzy- 
wnych i polach. W kilkunastu do- 
mach wybite zostały szyby, 

W czasie burzy zdarzył się cieka- 
wy wypadek: w aptece Delaczycxie 
go w pewnej chwili wybuchi pożar, 
Zapaliły się sadze w przeszouach ko 
minowych, poważnie zagrażając spa 
leniem całego domu. Zanim przyby- 


W nocy około godz. 1-ej wy- 


bucht w centrum Kosowa przy uli | Równe 3:2 (1:2). 
PIŁKARS 


cy Piłsudskiego pożar, który stra» 
wił doszczętnie pięć domów wraz 
z zabudowaniami. W akcji ratun= 
kowej wzięły udział straże pożar: 
re z Kosowa i Kut. Straty są zna- 
czne. 


(Brześć) 1:1 (0:1). Niski poziom za» 
wodów. 
PEKS 


Grodno. 
KIE MISTRZOSTWA. 

OKRĘGU KRAKOWSKIEGO 

W dalszym ciągu końcowych roz- 
grywek o mistrzostwo piłkarskie 
Krakowa Fablok pokonał Makabi 
2:0. Do tytułu mistrza protinis 
r aaa Fablok, Chełmek i Garbar- 


WKS Grodno — 


illerowiet kradi 


na „cele partyjne” 


Trybunał karny w Gdańsku ska 
zał na karę dwóch lat więzienia, 


(o ło jest „ochotnik“ 


ustalił komitet 


W związku z angielskim pla. 


gdańskiego asystenta celnego w |nem wycofywanła ochotników cu 


Kahlbude, Gustawa Woltmana, za 


dzoziemskich z Hiszpanii, na 0- 


sprzeniewierzenie 6 tysięcy gulde | statnim posiedzeniu komisji nie- 


F 


nów. Woltman, który w stronnic 
twie narodowo-„socjalistycznym“ 

piastował urząd przewódcy miej- 
scowej grupy tłumaczył się, że 
pieniądze wydał na cele partyjne. 


Król Rumunii 


wyjeżdża do Anglii 

W kołach politycznych Londymu 
kursują pogłoski, że oficjalna wi- 
zyta króła rumuńskiego, Karola Il, 


interwencji, opracowana zostałą 
definicja słowa „ochotnik*, We- 
dług definicji tej słowo „ochotnik“ 
obejmuje obywateli państw, nale- 
żących do komitetu nieinterwen- 
cji, którzy udali się do Hiszpanii 
po dniu 18 lipca 1936 r. i walczą 
w szeregach, lub są zatrudnieni w 


nieinterwendji 


charakterze ekspertów. 

Poza tyim pod definicję tę mają 
wejść cudzoziemcy, których praca 
jest przeciwna zasadom komitetu” 
nieinterwencji. Chodzi tu przede 
wszystkim o niemieckich eksper- 
tów technicznych, pracujących dla 
„narodowej” Hiszpanii, których 
liczba obliczana jest na 9.000 i 
którzy w ten sposób zostaną rów 
nież objęci angielskim planem e- 
wakuacji, 


Zgromadzenie robotników 


w Brześciu Kujawskim 


w Londynie nastąpi w połowie m. 


sierpnia. 
Królowi będzie towarzyszył w 
podróży b. premier Tatarescu. 


Targi o port 


wane uroczyście przez gen. Fran: 
co. 

Według krążących pogłosek 
premier Chamberlain ma oświad- 
czyć w lzbie Gmin, że propozycja 
ta mogłaby być realna tylko wte- 
dy, o ile zostaną wyznaczone dwa 
porty na terytorium  republikań- 
skim, ponieważ, jak wiadomo, te* 
rytorium to zostało rozdzielone na 
dwie części na skutek dojścia 


wojsk-gen, Franco do morza Śród/, 


zimnego. 


Przed lokalem PPS ; Klasowych 
Związków Zawodowych w Brześ- 
ciu Kujawskim odbyło się zgroma 
dzenie robotnicze na temat „Euro- 
pa na wulkanie“, oraz „Sytuacja 
gospodarcza i polityczna Polski", 

Do zgromadzonych robotników 
i chłopów przemawiali tow. Śmie- 
chowski z ramienia OKR. PPS i se 
kretarz Rady Zawodowej, tow, F. 
Król. 

Rezoiucja, przedłożona przez t. 
Króla, a domagałąca się rozwią- 
zania Sejmu ! Senatu, Rad Miej- 


WIADOMOŚCI E MIADOMOSCI SPORTOWE — 


MISTRZOSTWA JUNIORÓW OKE. py bc i któ: ęli t- 
e rzy zajęli wszys 


szawskiego pomiędzy Polonią i Pwat 

tem, zakończone na remis 2:2, 
Rewanżowy mecz odbędzie się we 

środę o godz. 7,30 na boisku Polonii, 


XOLARST LLU 


KAPIAK WYGRYWA 
KOLARSKI WYŚCIG DO MORZA 

W niedzielę zakończony został do- 
roczny kolarski wyścig do morza, 
obejmujący dystans 1054 km. 

Rozegrano ostatni szósty etap 
Kutno — Warszawa (145 km), Me- 
ta znajdowała się w Alei Niepodieg- 
łości, gdzie zebrało się kilka tysięcy 
widzów. 

Wynik etapu szóstego przedstawia 
się następująco: 1) J. Kapiak, 2) 
Gołąb, 3) Hofsznajdr, 4) Leśkiewicz, 
5) Bienko. 

Ostateczny wynik wyścigu wyglą- | g 
na następująco: 

1) J. Kapiak (Jur) 34:46:25.8. 

2) Wasilewski (Fort Bema) 34: 
57:29. 

8) Starzyński (Syrena) 35:06:37.8, 

4) Leśkiewicz (Łódzki KS) 35: 
27:12.1, 


kie miejsca we wszystkich 
bez wyjątku konkurencjach. 

Mistrzostwo panów, parą już poda 
liśmy, zdobył bezapelacyjnie rudo- 

Mistrzostwo pań rozegrane zosta- 
ło w sobotę pomiędzy obiema Hele- 


Warto podkreślić, że Wilis Moody 
zdobyła mistrzostwo świata po raz 
ósmy, Liczy ona już 32 lata, jest to 
pierwszy wypadek, aby kobieta po- 
wyżej lat 30-u zdobyła mistrzostwo 
Wimbledonu. 

W grze podwójnej pań zwyciężyły 
Amerykanki Marble i Fabyan, bijąc 
bez trudu parę francusko-angielską 
Mathieu — Yorke w dwuch setach 
6:2, 6:8. 

w grze podwójnej panów mistrzo 
stwo zdobyła para amerykańska 
Budge — Mako, bijąc parę niemiec 
sA Henkel — Metaxa 6:4, 3:6, 6:3, 


TENISRACI POŁSCY W RYDZE 
W niedzielę rozegrano w Rydze 
dajsze walki w międzynarodowych 
mistrzostwach tenisowych Łotwy, 
W grze pojedyńczej panów Igna- 
cy Tłoczyński pokonał Czecha Am- 


broza 6:4, 6:1, 6:2, ipaiicikujao się 


5) Koper (Ursus) 35:29:!40. 4. 

6) Kudlak (Orkan) 35:48:27.8. 

7) Bienko (Orkan) 35:53:46.4. 

8) Zagórski (Jur) 36:00:15. 

9) Trzankowski (KSZO) 
29.8. 

10) Rzeznicki (Syrena) 36:48:11. 


"—NIEMCY BIJĄ ANGLIĘ 10:6 
W BOKSIE 

W Berlinie rozegrany został w 
niedzielę mecz bokserski pomiędzy 
Niemcami i Anglią, zakończony zwy 
cięstwem Niemiec w stosunku 10:6. 

PORAŻKA ZAPAŚNIKÓW POL- 

SKICH W BUDAPESZCIE 

W niedzielę rozegrany został w 
Budapeszcie międzypaństwowy mezz 
zapaśniczy Polska — Węgry, zakoń 
czony wysokim zwycięstwem druży- 
ny węgierskiej 6:1. 

Jedyne zwycięstwo dla polskich 
barw wywalczył Świętosławski w wa 
dze lekkiej, bijąc na punkty Torim- 
ca, Pozostałe wyniki notujemy: 

w wadze koguciej Imrei wypunk- 
tował Rokitę, 


36:25: 


do finału, w którym walczyć będzie 
z Czechem Kosekiem. Ten ostatni 
wyeliminował w półfinale Węgra 
Poetoe 6:4, 6:3, 7:5, 

Ksawery  Tłoczyński odpadł w 
ćwierćfinale po zaciętej walce z Wę 
grem Poetoe 3:6, 6:1, 4:6, 6:1, 1:6. 

W półfinale gry pojedyńczej pań 
Jacobsenowa pokonana została przez 
Węgierkę Szomogy 0:6, 2:6, 


LEKKOATLETYKA. 


KOBIECY 
MECZ LEKKOATLETYCZNY 
ŁÓDŹ — ŚLASK 60:43 
W Katowicach rozegrany został 
mecz lekoatletyczny Łódź — Śląsk, 
zakończony zwycięstwem Łodzi w 
stosunku 60:48. 
LEKKOATLETKI POMORZA 
POKONAŁY POZNAŃ 
W Grudziądzu rozegrany został 
międzyokręgowy mecz lekoatletycz- 
ny pań Pomorze — oznań, Pzakoń- 
czony zwycięstwem  Pomorzanek 
65:39 pkt, 
ZWYCIĘSTWO LEKROATLETÓW 
NIEMIEC NAD FRANCJĄ 
W niedzielę rozegrany został na 


W piórkowej Toty pokonał na stadionie olimpijskim w Paryżu mię 


punkty Marcoka. 

W półśredniej Sowary pokonał, 
Kusza 5 min. 37 sek, 

W średniej Kovacs wypunktował 
Bajorka. 

W półciężkiej Kitka wygrał na 


punkty z Gwoździem, który => zda- | 


niem prasy węgierskiej — był naj- 
lepszym reprezentantem Polski, 
Wreszcie w wadze ciężkiej Bobis 


dzypaństwowy mecz lekkoatletycz- 
ny pań Pomorze — Poznań, zakoń- 
zwycięstwem Niemiec 105:46. 


PŁYWANIE 


MISTRZOSTWA POLSKI 
W PIŁCE WODNEJ 
Takeia mistrzostwa Polski w Wa- 
| ję ed przedstawia się następują- 


połoky a oz ae na łopatki w 


2 min, 15 sek, ©) Giszowiec 12 pkt. st. br. 16:3, 
TENIS 2) EKS. Katowice 6 ptk. at. br. 
17:6, 
3) AZS. Warszawa 6 pkt. st. br. 
NIEBYWAŁY TRIUMF 8:5, 


AMERYKI W WIMBLEDONIE 

W sobotę zakończyły się w Wim-| 1:6 
bledonie nieoficjalne tenisowe mi- 5) Hakoach Bielsko 2 pkt. st. br. 
strzostwa świata. Zawody przynio- | 3:25, 
sły niebywały triumf tenisistom S- 


4) KZO Ostrowiec 6 gier st. br. 


s TERS 


ma 


skich i Gminnych i rozpisania no- 
wych uczciwych demokratycznych 
wyborów do Sejmu, Senatu, sa- 
morządów i instytucyj ubezpieczeń 
społecznych — została przez ze- 
branych przyjęta jednomyślnie, 

Tow. Król w końcowym prze- 
mówieniu wezwał robotników do 
masowego wstępowania w szere- 
gi klasowych Związków Zawodo- 
wych. 

Zgromadzenie zakończono w 
podniosłym nastroju okrzykiem 
„Wolność“ i odśpiewaniem „Czer 
wonego Sztandaru“. 

Zgromadzenie zagaił i przewod” 
niczył przewodniczący miejscowe» 
go komitetu PPS, tow. Posiadl. 


Kompletujmy materiały 
do historii Powstania 
Styczniowego 


Zarząd Główny Polskiego Towa. 
rzystwa Historycznego zwraca się 
do wszystkich posiadaczy źródeł 
do dziejów powstania iowe- 
go 1863 r., jako to rękopisów (li 
stów, zapisków, dzienników, pa- 
miętników i t d) druków ulot 
nych, odezw, fotografii, przedmio* 
tów muzealnych, 
nia ich w formie darów Inb depo" 
zytów do odpowiednich archi- 

wów, bibliotek i muzeów. 

Niezmiernie cennym i pożęda* 
nym byłoby też spisywanie wspom 
„,|nień i relacyj o tych wyypadkach 
i składanie ich do archiwów i bi 
bliotek. 

Wszelkich informacyj w tej 
sprawie udziela Sekcja „Powsta- 
nia styczniowego“ Towarzystwa 
Miłośników Historii w Warszawie 
(St. Miasto 31), 


Poszukiwanie 
zaginionej 


Umysłowo chora 21-letnia Pesa Gold 
berg wydaliła się z domu ojca Mosska 
Goldberga w Józefowie k Biłgoraju i nie 
powróciła. Driewczyna ma włosy rude, 
wzrost średni, 

Kto by miał wiadomość o zaginio- 
nej proszcny jest o powiadomienie stow 
paczonych rodziców. 


Morderca oddał 
sie w ręce policji 


Okoio północy w sobotę do U- 
rzędu Śledczego sglos się Ta- 
deusz Michalak, lat 21, który, jak 
donosiliśmy, dokonał ohydnej 
zbrodni na osobie Haliny Woło- 
chówny, lat 18, zam, przy ulicy 
Chłodnej Nr. 60 w Warszawie, 
zadając jej szereg ran nożem fiń- 
skim. 

Michalak od roku bywał w cha 
rakterze narzeczonego u Woło- 
chów. Pracował jako drukarz w 
fabryce toreb przy ul. Tłomackie. 
Zawarciu małżeństwa sprzeciwia” 
ła się matką Wołochówny. Micha 
lak niejednokrotnie groził jej za- 
bójstwem w razie, gdyby nie mógł 
jej poślubić. W sobotę około g. 16 
gdy w mieszkaniu była sama Wo- 
łochówna, wykonał swe zbrodni- 
cze zamiary, 

Po dokonaniu zbrodni morderca 
wałęsał się po ulicach miasta, nie 
wiedząc co z sobą zrobić, aż wre 
szcie około północy zdecydował 
się oddać w ręce sprawiedliwości. 
Osadzono go w więzieniu. 


Jednaj nowych 
prenumeratorów 


0 nowe wybory? 


Problem wyborów, który w o- dynamiki, dla pogłębienia naszej 


becnej dobie politycznej, wysu- 
nął się siłą rzeczy na pierwszy 
plan, wypływa z momentów naj 
bardziej zasadniczych, W grę 


wchodzi zagadnienie samodziel- 
nego decydowania przez społe- 
czeństwo o swym losie, zagad- 


nienie udziału mas pracujących 
w gospodarzeniu krajem. ` 
Ale obok tych podstawowych, 
_ pierwszorzędnych motywów, któ 
re podnoszą sprawę wyborów do 
roli przełomowego problemu, w 
dzisiejszej sytuacji, które wią- 
żą z wyborami zagadnienie prze- 
kształcenia form naszego bytu 
politycznego, są i inne jeszcze 
względy, które stwarzają konie- 
czność powzięcia możliwie naj- 
prędzej decyzji wyborczej, 

Wybory, powszechne i uczci- 
we, to jedyna forma wypowie- 
dzenia się opinii publicznej, Bez 
względu na to, jaki jest system 
rządzenia, trzeba wiedzieć co 
społeczeństwa tam w rzeczywi- 
stości sobie myśli, trzeba wię- 
dzieć, jakie prądy w nim nurtu- 
ję i jaka jest istotna ich siła. 

awet rządy najbardziej autory- 
tatywne, monarchistyczne czy dy 
ktatorskie, odczuwają tę potrze- 
bę i starają się na swój ete 
tym dowiedzieć, śledząc e 
przejaw każdej myśli, zdobywa» 
jąc informacje 6 nastrojach lu- 
dności na drodze tajnego wywia 
du. Próbujcie zapoznać się z ak- 
tami, jakiegokolwiek rządu, ste- 
rującego nawą państwową bez 
udziału społeczeństwa, z jakiej. 
kolwiek epoki, wszędzie znajdzie 
cie obszetne raporty i sprawoże 
Sataka vaa ai 
zaniepo ego w , jälile i- 
dee, poglądy i myśli krążą w naj 
śżerszych war cze 
nych, Zewnętrzne dekoracje wier 
op b gaz brd manifestacji, ka 
dzidła pochlebstw, a w dzisiej. 
szej dobie 99% plebiscyty, nie są 
w stanie stłumić niepokoju o to, 
60 właściwie naprawdę dzieje się 
w sercach i umysłach milionów 
ludzi, które jarzmo pogrążyło w 
pzy ny demokracji 

swobód politycznych nie 

zwala istniejącym prądom, laže. 
niom i siłom wewnętrznym wy- 
dobyć się na jaw, otwarcie się 
uzewnętrznić, àle bynajmniej ich 
nie likwiduje, nie usuwa, nie ni- 
szcży, bo zhiszczyć nie jest w 
stanie, Nurt nie przestaje istnieć, 
lecz staje się podziemnym. Trze- 
l oh go: do tyją aby 
go uchwycić, I przykłada się u- 
cho skwapliwie. à 

W państwie wolnym, które od 
rzuca zapędy totalistyczne, któ- 
rego los zależny jest od posta- 
wy moralnej społeczeńctwa, do- 
kładna eee Roka gii 
nej, nastrojów i istotn poglą- 
dów, jest tym bardziej nieodzo- 
wną koniecznością, 

I niema — powtarzamy — lep 
szej drogi, aniżeli wybory, One 
dają jasny, wyraźny, nie- 

słałszowany, bez karykatural- 
nych skrzywień, bez przesad- 
nych zniekształceń, Wszystkie 
inne sposoby wypowiadania się 
opinii publicznej są zawodńe. 
Prasa niewątpliwie stanowi rów 
nież odbicie nastrojów społeczeń 
stwa, Ale z kneblem cenzury na 
ustach, zależna od (trudnych wa 
runków materialnych, będąca nie 
raz wyrazem możnych protekto» 
rów i zainteresowanych finansi- 
stów, czyni to w sposób niedo« 
skonały i u „ Wiece, ma 
nifestacje, I one dają obraz czę 
ściowy, niezupełny, Wszystkie 
te środki to sposób dodatkowy, 
uzupełniający dla poznania opi- 
nii, dla zrozumienia jej napięcia, 


szawa, Aleje Jerozolimskie 35, 


znajomości rzeczy. Wybory dają 
nam właściwe poznanie, pozwa- 
lają zobaczyć prawdę w całości, 
przekazują nam najwierniejsze 
odbicie rzeczywistości, 

A my tych wyborów, takich, 
któreby naprawdę coś pod tym 
względem znaczyły, dawnośmy 
już nie mieli. Ostatnie wybory 
parlamentarne miały raczej tyl- 
ko wymowę negatywną, Dowio- 
dły czego społeczeństwo w swej 
przygniatającej większości sobie 
nie życzy, A od czasu ostatnich 
normalnych wyborów tak wiele 
się zmieniło! Tyle faktów zasa- 
dniczych w polityce wewnętrz= 
nej i zewnętrznej, Śmierć marsz. 
Piłsudskiego, dekompozycja o- 
bożu rządowego, nieudane do- 
świadczenie pho otwor 
wyborczą, a tego wyłonie- 
nie się potęgi hitlerowskiej, zas 
grożenie naszej granicy zachod- 
niej, Fakty te musiały wywrzeć 
wpływ na postawę społeczeń- 
stwa, musiały wstrząsnąć opinią 
publiczną, I- powstaje pytanie, 
jak pod wływem tych zmian i 
odniesionych doświadczeń uk- 
ształtowało się oblicze polskiego 
społeczeństwa? Jaka dokonała 
się w poglądach ewolucja? Od- 
powiedzi na to dać mogą tylko 


wybory. 

W okresie takim jak obecny 
gubi się całkowicie istotna pro- 
porcja sił. Sytuacja Par sprzy- 
a powstawaniu ma i 

czynią wiele hałasu koło 
siebie i starają się swą watahę 
zedstawić jako siłę polityczną. 
ystępuje na widownię pierw- 
szy młodzieniec, który 
czuje w sobie ducha bożego i któ 
remu przykład bajecznej karie- 


ty za zachodnią icą nie daje 
akr pi 
spać, zykuje 


i Goebelsów), obmyśla dla nich 
jakiś mundar i sposób powitania, 
zapowiada taki czy inny prze- 
łom, taką czy inną rewolucję, pra 


sem czynnego życia politycznego. 
I trzeba dopiero wyborów, aby 
ta atmosfera się oczyściła, aby 
nicość butnych i hałaśliwych 

rup wyszła na jaw, aby groma- 

ki nadrabiające miną i udające 
siłę, rozsypały się w pył i znikły 
bez śladu, nie zostawiając za so- 
bą żalu, i aby wielkie ruchy ma- 
sowe zajęły należne sobie miej- 
sce, krótko mówiąc, aby wsżyst- 
ko wróciło do swej istotnej mia- 
ry. W świetle uczciwych wybo- 
rów wszystko có zóstało sztucz- 
nie wydęte, spadnie do swych 
rzeczywistych rozmiarów i zgu- 
biona perspektywa polityczna zo 
stanie odnaleziona. 

Wybory odsłonią dopiero pra- 
wdziwe społeczeństwo. Już czas 
najwyższy, aby to nastąpiło, aby 
niekłamana opi ubliczna wy 
paries a y spoób dobitmy 
i wyraźny. Jej głos jest niecier- 
pliwie zekiwany. ] JAKŻE 
W DZISIEJSZEJ SYTUACJI 
POTRZEBNY. 


A. PRÓCHNIK. 


Str. 3 


Przegląd prasy 


DOKOŁA „KONSOLIDACJI“. 
WIELKI FRONT „NARODOWY”*. 
„GAZETA POLSKA“ O ENDECJI 

WIDMO GRAŻYŃSKIEGO. 

Zamęt w obozie b. „sanacji” 
wzmaga się . Coraz więcej prze- 
różnych koncepcyj „konsolidacyj= 
nych. Konserwatywny  „Czas'* 
(chyba w imieniu całej grupy „na 
rodowych piłsudczyków*?) pro- 
ponuje zorganizowanie WIELKIE. 
GÖ „FRONTU NARODOWE- 
GO". Czyli prawicowego. Inny- 
mi słowy rezygnuje z konsolida- 
cji powszechnej. Chciałby do te. 
go „frontu“ włączyć TAKŻE EN- 
DECJĘ, Czyni jej tylko wyrzuty, 
że stoi na uboczu: 

A jednak warunki w jakich po- 
wstawały organizacje narodowe, 
walka o wpływy, szereg uprzedzeń 
czysto personalnych, powodują, że 
idea szerokiego frontu narodowe- 
go jeszcze nie zupełnie dojrzała 
do realizacji. Egoizm partyjny, mo 
nopolizowanie wpływów, taktyka 
ustawicznego wyczekiwania, a 
właściwie bierności politycznej, li- 
cytacja w hasłach 1 programach 
nie pozwalają jeszcze na szerokie 

(54 aiiai 


Towarzystwo Osiedli Robotniczych zawiadamia, że wobec osta- 
tecznego ustalenia sposobu przydziału mieszkań robotniczych w do- 


mach T, O. R. na Grochowie przy ul. 


Podskarbińskiej, robotnicy 


pragnący otrzymać przydział mieszkania w tych domąch, mogą skła» 

dać podania wyłącznie za pośrednictwem swoich zakładów pracy. 

Uwzględniane będą tyłko podania pracowników zatrudnionych w 

zakładach położonych bezpośrednio w najbliższym sąsiedztwie 

z Osiedłem T. O. R. na Grochowie, nie dalej jednak, niż w promieniu 
1 km. od Osiedla. - 


zjednoczenie narodowe. Ten stan 

rzeczy można tłumaczyć różnymi 

względami. Przede wszystkim pe- 
wną degeneracją polityczną, spo- 
wodowaną zbyt długim trwaniem 

w zasadniczej pozycji i zbyt dłu- 

gim odsunięciem od władzy w Pań 

stwie. 

Mimo tych zastrzeżeń, „Czas“ 
wzywa endecję do- opamiętania 
się, do zgody z innymi grupami 
„narodowymi* (w sanacji), bo 
MOŻE NADARZYĆ SIĘ CHWI- 
LĄ OSOBLIWA: 

Jak w życiu jednostki, tak i na- 

rodu nadarzają się tylko nieliczne 

chwile, w których aktywna posta- 
wa decyduje na długo o powodze- 
miu, Mamy wrażenie, że w naj- 
bliższym okresie czasu chwila ta 
może się nadarzyć i jeśli nie za- 
stanie frontu narodowego przygo- 
towanym, może być zmarnowaną. 

Jednocześnie inny konserwatyw 
ñy dziennik „Słowo” piórem p. 
Lup: zarzuca socjalistom, że są 
„ftaiwni*, Pragną nowej ordyna. 
cji i nowych wyborów. Tymczasem 
może przyjść p. Grażyński i zrobi 
takie „wybory”, żę hal 

Ale powiedzmy odrazu. Postu- 

laty P, P. 5. wydają się nam po" 
litycznie naiwne, lecz są uczciwe. 
Cóż robić! oni wierzą, że jeśli or- 
dynacja wyborcza będzie „demo- 
kratyczna', to Sejm będzie dö- 
skonały, a jak Sejm będzie „de- 
mokratyczny* — to rządy będą 
świetne, a jak rządy będą „demo- 
kratyczne'* to wogóle hędzie raj 
= i pokój, 1 dobrobyt, i Koniec 
walk narodowościowych. 

Nie, panie Lup., = tak sobie sy- 
tuacji wcale nie wyobrażamy. Wi. 


—(rreścijaństwa a antysemickie zózlczenio 


Po napadzie na ks. Pudra 


W. KOŚCIELE (1) warszaw 
skim został czynnie znieważony 


sa żądna sensacji pisze o tym od | ksiądz katolicki — w chwili, gdy 
czasu do czasu i obóz gotowy. I |tw komży zmierzał ku ambonie. 
takich grup i grupek mnoży się Mówimy o księdzu Pudrze, z. po 
co niemiara. A z drugiej strony | chodzenia Żydzie. 


wielkie oboży polityczne, repre- 
zentujące dążenia najszersz 
mas społecznych, skupiające po- 
kaźną część polskiego społeczeń 
stwa, są postawione poza nawia 


Z komunizmem w Polsce coraz 
gorzej. Wypadki w ZSŚR., w Kom 
ińternie, prześladowania polskich 
komunistów w Moskwłe i t: d. o. 
gromnie zdepopularyżowały kō- 
munizm w masach. Głęboki kryzys 


niewątpliwy. 
Przed nami ciekawa odezwa, 
wydana pono przez „starych 


działaczy K.P.P.", Atakuje socja- 
listów, a po tym bierze w obronę 
Leńskiego: 

„Długoletni nasz wódz, general- 
ny sekretarz naszej partii — to- 
warzysz Leński, pod kierowni- 
ctwem którego partia nasza wyro- 
slà, okrzepła i zahartowała się w 
codziennych bojach klasowych — 
zostaja ogłoszony szpiegiem. 

Czy to jest możliwe? Niepra- 
wda. Nie wierzymy temu. Nie wie 

RET EWIE ROD TY EEE ZYCZE 
100% sił męskich uzyska Pan, = 

stosując aparat Nr. 111. 
Naukową broszurę wysyłamy bež- 
płatnie, dyskretnie „Inveńtus*, kg 


PROZA ZLY PEAK CRAY WAW Z EAC ZZOZ ZĘ ZOT. 
Niemiła przygoda milionera 


Na pokładzie wielkiego okrętu 
transatlantyckiego, zdążającego z 
Gdańska do Ameryki Północnej, wy- 
darzył się przynry skandal towarzy- 
ski. Wytworne towarzystwo złożońe 
z bankierów, przemysłowców 1 plan- 
tatorów bojkotowało coraz 
niej znanego w Kuropie i Ameryce 
milionera, właściciela składów kolo- 
nialnych, który wyrzucając tysiące 
dolarów na zabawy i przyjemności, 
żałował kilku groszy, aby zakupić 
preparat stanowiący dla niego rzecz 
więcej od złota 1 dola- 
rów, Nie będziemy ukrywali, ż6 tym 
preparatem potrzebnym bogatemu 
amerykaninowi był Sudoryn Ap. Ko 
waiskiego, środek usuwający pot i 
niemiłą woń rąk, nóg i pach, tak 
przykrą dla otoczenia. Gdy kapitan 


okrętu dowiedział się o tym przy- 
krym bojkoci 


óżnych. Chociaż 
powyższa historia brzmi jak wyj. 
tek z fantastycznej powieści, to jed- 
nax zapamiętajcie ją sobie. Gryzący 
pot 1 niemiła woń rąk, nóg i pach 
jest uleczalna i usuwalna. a 
niezastąpiony zgórą od pół wieku 
puder Sudoryn Ap. Kowalskiego w 
pudełku 2 sitkiem usuwa pot i nie- 
miłą woń. Do nabycia we wszystkich 
aptekach, składach aptecznych, dro- 
geriach i perfumeriach, 


PŁYTY GRAMOFONOWE 


krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze poleca firma 


„POLSKA PŁYTA" 


Losy komunizmu w Polsce 


Kat. Agencja Prasowa donosi 


ych |o tym 'w nast. słowach: 


W niedzielę gdy 
Tadeusz Puder, rektor kko- 
ścioła Św. Jacka w Warszawie, 


3-go b. My 


Warszawa, MARSZAŁKOWSKA 104 
(wprost Dworca Głównego) 


rzymy temu kłamstwu dlatego, że 
tow. Leński ma ża sobą przeszią 
30-lat pracy w nielegalnym ruchu 
rewolucyjnym, bo nie kto inny, 
jak kierownictwo z Leńskim na 
czele doprowadziło do wspaniałe- 
go rozwoju naszej partii, 

Dziś cały dorobek legł w gruzy. 
Komu to było potrzebne? Tylko i 
wyłącznie faszyzmowi, 

Czyż my komuniści mamy się 
temu wszystkiemu biernie przy- 
glądać? Czyż mamy pozwolić na 
dalsze rozbijanie naszego ruchu, 
który z takim uporem i nakładem 
sił budowaliśmy ? 

zacznijmy przedewszystkiem od 
przepędzenia mianowanych, czort 
wie przeż kogo, członków K. W. 
K, 0. 1 KO“ 

I tak dalej. 

Kto naprawdę wydał tę odezwę 
-= tie wiemy, W każdym razie 
chaos w sżeregach K.P.P, ogrom. 
ny. 

OELE OE "ZPPA E TTE TZW 


Pokwitowania 
Na przystań im. dr. Michałowicza 
L. B. zt. 50. 

Na obozy Czerwonego Harcerstwa 
składa tow. St. Trzeciak, jako 
dowód podziękowania za bezinte. 
resowne załatwienie sprawy przez 
dr. Bireńcwajga. 

Do dyspóz, Centr. Kóm. Zw. Zaw, 


tjw myśl wezw, z dn. 14/8 1936 r. 


składa tow. St. Trzeciak zł. 5, jako 
dowód podziękowania za bezintere- 
sowne załatwienie sprawy przez 
dr. Birencwajga. - - . 

Na Robotn. Tow. Przyjaciół Dzieci 
na ręce tów. T. Arciszewskiego 
składa Bołesław Piłatowicż i Sta- 

nisław Lipiński zł. 15, 


AN KK$SŁŁŁŁCŁOCLNN vo _ MMM 


zbliżał się W KOMŻY I STULK 
do amibony podczas sumy; ay wy- 
osobnik do- 


5i¢ kazanie, 4 
Pudi» (yta kalodza 1 DWUKROT- 


UDERZYŁ GO Z OKRZY- 
KIEM: „TO JEST ŻYD”, Zgroma 
dzemi wierni w świątyni rzucili się 
w obronie 


WIE GO POTURBOWALI. Przy- 
była policja odstawiła do komisa- 
riatu tnika, którym się oka- 
zał Rafał Michalski, zamieszkały 
przy ul. Piwnej. Stan foturbowane 
go napastnika utrudnia dalsze 
śledztwo. 

K. A. P. potępia napaść w sło- 
wach bardzo stanowczych: 

Musimy z całą stanowczością 
napietnować , BARBARZYŃSKA 
napaść na Kapłana, która świad- 
czy, niestety, o posuwającym się 

u nas ZDZICZENIU OBYCZA- 

JÓW, tak, że nawet świątynie na- 

sze, święte czynności i sakrement 

kapłaństwa NIE POWSTRZYMU- 

JA ZBRODNIARZY OD TEGO 

RODZAJU NAPAŚCI. 

KAP przypomina przy tej spo- 
sobności, iż ks, Puder oświadczył 
w swoim czasie, że jest POLA 
KIEM — pod względem narodo- 
wościowym. 

zadko solidaryzujemy się z 
opiniami Kat. Agencji, ale tym 
ruzem — TAK! Istotnie napaść — 
„barbarzyńska”. Istotnie „ZDZI- 
CZENIE OBYCZAJÓW”. Praw 
da. Ale skąd wzięło się to „zdzi 
czenie obyczajów“? Przypadek? 

NIE. Obecnie niektórzy twier= 
dzą, że napastnik, szewc Michal 
ski, pracujący w zakładzie p. Bień 
kowskiego, „zdradza obiawy cho- 
roby umysłowej”. Możliwe, ale na 
wet w tym wypadku, dlaczego od: 
ważył się uderzyć księdza w koś- 
ciele? Co wpłynęło na — przy 
puśćmy — niezrównoważoną psy- 
chike Michalskiego? 

Niezawodnie jest ofiara dzi: 
kiej NAGONKI ANTYSEMIC: 
KICKIEJ, trwającej nu łamach 
„ABC“, „Falangi“, „W. Dziennż 
ka Narodowego“ i paru popołud: 
niówek od dłuższego czasu. A pra 
sa OZON'owa oczywiście sektr 
duje — posuwając się za „narodo* 
wą” w pewnej odległości. 

Stwarza to warunki zbiorowej 
SUGESTII. Coprawda ta suma an- 


tysemicka prasa . nazywa siebie 
bardzo „katolicką* i Ą 
swój  „chrystianizm”. Ale to 


„chrześcijaństwo* jest gdzieś w 
dalszych zakamarkach. Na fron- 
cie — NIENAWIŚĆ; dzika na 
gonka! skoncentrowanie wszyst: 
kich emocyj na jednym: punkcie, 
na jednym temacie! Nie ma już, 
widać, w Polsce palących proble 
mów — JEDEN tylko jest „præ 
blem“: bij Żyda! 

Tak „ogłupia się Polskę”, wedle 


trafnego wyrażenia  konserwatyw: 
nej „Polityki”, Czyż podobna się 
dźtwić, że w główach różnych Mi 
chalskich powstaje chaos? O 
chrześcijaństwie już nie pamię 
tą — pamięta jeno o Żydach! 

I oto czyta, że Żyd (s 
dzenia) staż się — KSIĘDZEM... 
W słabej psychice to nie może 
się zmieścić! Żyd — księdzem? 
Niepodobna! Trzeba jakoś na to 
zarcagować! I p, Michalski idzie 
do kościoła. Po miłość? Nie — 
pó ulgę dla swej nienawiści. 

Takie są rezultaty obłędnej na- 
gonki antysemickiej, 

A teraz parę słów pod adresem 
kleru, Ks, Puder objął kościół św. 
Jacka po znanym żydożercy ks, 
Trzeciaku. Ciekawy zbieg okolicz- 
ności. Otóż chodzi o to, czy kler 
zamierza TOLEROWAĆ (a nie 
raz popierać) dziką nagonkę an: 
tysemicką w Polsce? Niedawno 
czytaliśmy w jednym z klerykal: 
nych pism ostry wypad przeciw 
kò wodzowi katolików francu* 
skich Maritainowi — mi in: 
nymi zało, że Maritain nie jest 
antysemitą (wrócimy niebawem 
do sprawy Maritaina). 

„ZDZICZENIE OBYCZAJÓW", 
— tak, ks. Kaczyński, szej KAP, 
ma rację, Zdziczenie, istotnie, Ale 
ze zdziczeniem trzeba WAL- 
CZYĆ! 

Napaść na d-ra i prof. ks. Pudra 
podkreśliła jeszcze raz fakt, że po 
między wielką podstawową praw 
dą etyki chrześcijańskiej (miłości 
bliźniego) a dziką nagonkę anty- 
semicką nie ma nie wspólnego. 

NIE TRZEBA O TYM ZAPO- 
MINAĆ! 


K. CZAPIŃSKI 


P. S, Ciekawe, że nasza bogobojna 
antysemicka prasa stara się pisać © na- 
padzie Michalskiego jaknójmniej. Dwie 
miary, — jak zawsze. 

Tylko „N. Rzeczpospolita” pisze wy- 
raśnie: 

„Mamy więc tu do czynienia ze ZOR. 
GANIZOWANYM NAPADEM, którego 
technikę wypracowano DROBIAZGO. 
WO, przydzielając zbirowi odpowiednią 
„Pomoc. 

To nie odruch szaleńca, lecz na ZIM- 
NO OBMYŚLONA I WYKONANA 
ZBRODNIA!” 

Dziennik wiąże napad s agitacją pol. 
skich agentur RASISTOWSKICH otrod. 
ków. 


Czytajcie 
prasę socjalistyczną 


dzirry tylko w nowej ordynacji i 
nowych wyborach DROGĘ do zdo 
bycia głosu dla mas, a więc także 
terenu dla dalszych walk. A „Sło- 
wu“ chodzi o rozgrywki z „Napra 
wą“ i przygotowanie roku 1940. 
W tym kierunku idą plany... „Stoe 
wo“ gwałtownie nawołuje do u- 
zgodnienia „GÓRĘ“ legionową. 

Jednocześnie OZON-owa „Ga- 
zeta Polska“ daje ostrą odprawę 
endecji, która niedawno w swym 
głównym organie podzielili Pol- 
skę ną „kraj legalny" (sanację) i 
„kraj rzeczywisty" (endecy prze« 
de wszystkim), W „kraju tegal- 
nym“ „kraj rzeczywisty jest nios 
becny'. Właśnię to ostatnie sto- 
wo rozgniewało „Gazetę“. Zjadii- 
wie pisze o targowiczanach: 


gdy starał się wyjaśnić motywy 
postępowania przewódców konfe- 
deracji targowickiej 
„Pycha i anarchiczne nawyk» 
nienia pozbawiły ich rozsądku, 
przezorności í wstyda; niczym 
była dla nich ta Polska, w której 
oni pierwszej roli nia wiedli, w 
której owszem swojemu musieli 
ulegać"... 
Genealogia „kraju  rzeczywi- 
stego" jest —jak widzimy — naj- 
bardziej prawowita 1 „narodowa”. 
Tak polemizują I walczą = ze 
sóbą i z innymi — przeróżne od- 
tamy b. sanacji Jak widzimy, roz 
dźwięki ogromne. „Czas* na. 
mawia eńdeków do porozumienia, 
a „Gazeta Polska“ zarzuca ende. 
oji = TARGOWICĘ, 
0 AMNESTJĘ DLA POLITYCZ- 
NYCH. 


Rzecz znamienna — krakowski 
„IKC“ woła o AMNESTIĘ DLA 
WIĘŻNIÓW POLITYCZNYCH: 

Jest rzeczą wysoce szkodliwą 
dla przyszłości, jeśli wielkie pro- 
blemy zjednoczenia, jeśll zagad- 
nienia wyjścia = impasu politycz 
nego rozbijają się © sprawy perso- 
nalnó, związane z brakiem amne- 
stil. 

Jest rzeczą wysoce nie pedago+ 
giczną, aby w czasie, gdy potrze- 
bne jest zjednoczenie wszystkich 
żywych sił, wskrzęszano w dzie 
siątkach procesów ponurą pamięd 
zaburzeń wiejskich u sierpnia ub. 
roku. 


Uwagi słuszne. 
UROCZYSTOŚCI „SIŁY“ W OR- 
ŁOWEJ W CZECHOSŁOWACJI. 

Uroczystości te wypadły WSPA 
NIALE, Donosi o nich obszernie 
„Robotnik Śląski“, podkreślając 
udział towarzyszy z Polski z tow. 
REGEREM na czele: 

Uroczystość zaszczycii swoją 0» 
becnością liczni drodzy nam bra- 
cła z Polski na czele z niestrudzo- 
nym, śędziwym towarzyszem Re- 
gerem, założycielem 1 budowni- 
czym Stow. „Sity“. Przybyli gro- 
madnie wraz ze swą orkiestrę f 


braterstwa, Przybył także oddział 

niemieckich towarzyszy, nie mniej 

szczerze witany; były tłumy mło- 
dzieży i przyjaciół — razem wiel- 
ka swojska ródzina robotnicza. 

Pieknie wypadk ogromny PO- 
CHÓD: 

Pochód liczący okrągło 2.000 u- 
czestników, był przedmiotem ży- 
wej sympatii publiczności. Przy- 
patrywał się mu tow. Tadeusz Re- 
ger, gorąco pozdrawiany przez u= 
czestników okrzykami „Cześć* 1 
podniesieniem pięści, Zdrowie Re- 
gera nie pozwoliło mu Iść w po- 
chodzie, ze wzruszeniem patrzył 
tylko na pochodującą młodzież, od 
powiadając podniesieniem ręki na 
wyrazy hołdu. „Piękny, imponują= 
cy pochód”, powtarzał kilkakrót= 
nie nasz Wódz, 

Duże wrażenie zrobiły = jak 
donosi „Robotnik Śląski” — de- 
pesze z Polski: CKW. PPS. i Gł 
Zarządu TUR-a. K. CZ. 
EDTA KIEF DOT TROSZE ZZA OZ 

W związku z ustawą o nowyn po* 

administracyjno . terytoria- 
nym R, P, która weszła w życie w 
dniu 1 kwietnia 1938 r. wydaliśmy 
harwną mapę w rozmiarze 104x74 


pt . 
RZECZPOSPOLITA POLSKA 
w nowym podziale 1:1.500.000 
Cena zł 4.50. Z uwagi jednak, że 
wydaliśmy drugi nakład cenę obnie 
żamy do kwoty zł 2.50 1 to łącznie z 
opakowaniem i przesył- 


Tel. 8.92-52. 
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W republikańskiej Hiszpanii 


Mowa premiera Negrina 


Autoryzowany przekład z hiszpańskiego Edwarda Boyé (tekst skrócony) 
II. 


Dr. Negrin 


ŁUPIESCY CUDZOZIEMCY 


Hiszpania krwawi dlatego, że 
nieposkromione ambicje krajów, 
dla których prawa narodów są ni 
czym, spadły na nią, jak sępy, wi- 
dząe w naszej ojczyźnie łakomy i 
łatwy kęs zaspokojenia swych pra* 
gnień. Olbrzymie bogactwa poten 
ćjalne, uprzywilejowane położe' 
nie geograficzne, jedyne w. Euro. 
pie — to niezła przynęta, na to, 
aby przeprowadzić diabelskie ma- 
chimacje, które gdyby nie nasz v 
siłek, mogłyby postawić hamiebny 
kres historii naszego kraju. To 
prawda. że niektórzy z naa, Hisz- 
panów, oddali wrogom teren pod- 
minowany już przez machiawel- 
ską kombinację. Wewnętrzne wal- 
ki narodu, którego uczucia naro. 
dowe zostały przytłumione, dzięki 
małostkowej i nędznej polityce, 
pozwoliły zatruć wspólne życie o- 
bywatela, prowokując, metodami 
demagogii, gwałtu, doprowadzając 
do osłabienia władzy państwa i bu 
dząc wzajemną nieufność między 
żywemi instytucjami Narodu, a o* 
bywatelami. W ten sposób stwo- 
rzono atmosferę, w której bunt 
mógł się wydawać obroną, zaś 
„prorunc'amento* miarą zapobie 
gawczą. Bunt i „pronunciamento“ 
starały się przedatawić:światu pod 
maską „zbawczej rewolucji“. Na 
triumfie kasty i frakcji chciano u- 
stanowić polityczną, wojskową i e 
konomiczna hegemonię. 


LUD HISZPAŃSKI CZEKA 
NA GODZINĘ ODWETU. 


Padliśmy ofiarą niepomiernych 
ambicyj jednych, craz. przeciętno* 
ści i tchórzostwa drugich. Walczy 
my, aby ocalić Hiezpanię przed 
dominacją pierwszych i przed złu 
pieniem jej przez wszystkich. Lu: 
dzie nasi ustępują wówczas, gdy 
nie mogą już utrzymać danej pię' 


Tytus Filipowicz 


dzi ziemi, ustępują, nie po to, aby 
¡uznać się za zwyciężonych, lecz by 
czekać na godzinę odwetu. Tak 
było w Madrycie, tak było w Ka: 
talonii, tak dzisiaj jest w prowin* 
cji Lewantu i Extramadurze. Za- 
pytajcie tych wspaniałych bojow* 
ników 43 dywizji, która po kilku 
miesiącach nieustannych walk, 
prawie bez nabojów do karabi- 
nów i bez artylerii (jeszcze raz 
święta nie - interwencja) — cof- 
nęła się z frontu w wzorowym po 
rządku, aby przejść przez granicę 
francuską. Tam na ziemi francu* 
skiej powtórzył się plebiscyt III 
dywizji, dając dowód światu — 
tak jakby jeszcze dowodów było 
trzeba! — po której stronie opo- 
wiadą się lud hiszpański! 


O CO WALCZĄ HISZPANIE? 


Tak, mamy swoje racje, aby 
wierzyć w zwycięstwo! Czemuż w 
przeciwnym razie. mielibyśmy 
walczyć? Jeżeli Rząd domaga się 
od ludu wytrwani* aż do końca, 


za cenę największych ofiar i po- 


całkowite zidentyfikowanie zasad 
między rządem a ludem. Nie wol- 
no by było żądać ofiary w imieniu 
określonej ideologii jakiejś gru- 
py lub partii. Od początku naszej 
tragicznej odyssel wszystkie rzą: 
dy. Republiki powtarzały prawdę, 
że walczymy o respektowanie wo* 
li narodowej, o zapewnienie Hisz: 
panii ABSOLUTNEJ NIEPODLE- 
GŁOŚCI. Niepodległość ta oznacza 
uwolnienie się od najeźdżey, i od 
jakiejkolwiek opieki, oznacza po- 
lityczne, ekonomiczne i społeczne 
życie, kierowane i regulowane tyl- 
ko przez Hiszpanów. Walczymy 
o integralność Hiszpanii, nie chce 
my dopuścić bowiem do żadnych 
koncesji, do żadnych hipotek na 
jej terytorium, ani na półwyspie, 
ani na wyspach, ani w krajach 
naszego protektoratu. WALCZY: 
MY O REPUBLIKĘ LUDOWĄ, 
O CHARAKTERZE DEMOKRA. 
TYCZNYM. 


Monarchia straciła wszelką ra 
cję bytu, zać dynastia oznaczałaby 
wciągnięcie Hiszpanii w orbitę in- 
nego kraju. Walczymy o rząd præ 
womocny, i o silną władzę wyko- 
nawczą, zależną od woli narodu. 

Rząd nasz stawia państwo ponad 
partiami — partie te uznają ` 
swej strony. że ich główna misja 
polega na służbie zbiorowości na* 
cjonalnej. Walezymy, aby wola 
Hiszpanii, wyrażona w swobod* 
nym plebiscycie, zaraz po ukoń: 
czeniu wojny, określiła polityczne 
i społeczne życie Republiki. 


Walezymy, aby zapewnić posza' 
nowani dla osobowości indywi: 
dualnej tych wszystkich narodów, 
które tworzą poszczególne części 
Hiezpanii. Jedność na zewnątrz i 
różnorodność elementów na wew 
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W potrzasku 


Urywek wspomn.eñ 


Bo były to czasy pełne sprzecz- 
ności wewnętrznych i rozterki. 

Ludzie, reprezentujący w P.P.S. 
kierunek niepodległościowy, w r. 
1905 zostali usunięci na plan dru. 
gi, a stworzona przez nich Orga- 
nizacja Bojowa stała się tarczą 
ataków zę strony oficjalnego za- 
rządu Partii. C.K.R., złożony z 
t.zw. „lewicowców”, zarzucał Or. 
ganizacji Bojowej „nacjonalizm“, 
„romantyzm, „zdradę“ solidar- 
ności z proletariatem rosyjskim, 
lecz w gruncie rzeczy te zarzuty 
były zasłoną dymną. 

Wreszcię jesienią 1906 r. nastą- 
pił rozłam, niepodległościowcy wy 
łamali się, zakładając Frakcję Re- 
wolucyjną P.P.S. Zaraz po roz- 
łamie hasło niepodległości i pro- 
paganda obowiązku przygotowy- 
wania się do walki znalazła moc- 
ny oddźwięk wśród robotników i 
młodzieży. Lecz gdy następne la- 
ta i w Polsce i na całym terenie 
imperium rosyjskiego zadawały 
ruchowi rewolucyjnemu klęskę po 
klęsce, — poczęło słabnąć wszyst 


ko „co było opozycją w stosunku 
do Rosji, natomiast poczęły trium 
fować wskazania politycznej zgo- 
dy z Rosją i teoria „organicznego 
wcielenia* Polski do Rosji. Pomi 
mo usi'owań, o jakich mówimy da 
lej, w latach 1910, 1912 i w przed 
dzień wybuchu wojny 1914 r. na 
stroje ugodowe w społeczeństwie 
polskim zaboru rosyjskiego zapa- 
nowały tak powszechnie, że roz- 
bijały się o'nie jak o mur nieprze- 
byty usiłowania  niepodległościo- 
wej propagandy, a Piłsudski, 
wszedłszy na czele swych oddzia- 
łów w Kieleckie, długo skarży? się 
na lodowatą obojętność miesz- 
kańców Królestwa. 

W latach 1906 — 1914 Frakcja 
Rewolucyjna P.P.S. była, w zbie- 
rającym morzu ugody politycznej, 
pierwszą placówką ruchu robotni- 
czego, przyygołowującą walkę zbroj 
ną w imię niepodległości. Pierw» 
szą placówką w znaczeniu podwój 
nym: pod względem czasu, albo- 
wiem inne organizacje charakteru 
robotniczego zabrały się do przy- 


nątrz — taka była charakterysty 
czna cecha Hiszpanów w okresie 
jej apogeum. Nikt z nas nie pra: 
gnie rczczłonkowania Hiszpanii, 
nikt, w czasie bratobójczej walki, 
nie myśli o rozdarciu na strzępy 
tego, cc zcaliło pięć wieków hi 
storii, 

Jako konsekwencja — najwięk: 
szy indywidualizm regionalny w 
kadrach i ramach największego 
hispanizmu. 


Walczymy o zapewnienie przez 
państwo każdemu obywatelowi 
pełni praw, O POSZANOWANIE 
SUMIENIA I WYZNANIA. Nie 
dopuszczając do ingerencji Kościo* 
ła, jako instytucji w życiu pań: 
stwa, gwarantujemy swobodę re 
ligijnego kultu. Wynika to-z gło- 
szonej przez nas zasady. Zawdzię- 
czamy ją niezliczonej liczbie Hi- 
szpanów, wyznających religie po- 
zytywne, zawdzięczamy ją tysią 
com i tysiącom katolików walczą: 
cych po naszej stronie, państwo 
nie może prześladować nikogo za 
jego idee i wierzenia. Byłby to 


święceń, to dowodzi, że nastąpiło | Jeg 


głęboki błąd! Każde prześladowa* 
nie rodzi męczenników, zaś mę 
czennicy ci ożywiają wiarę. W u- 
czuciu religijnym można odkryć 
najszlachetniejszy wyraz ducha 
ludzkiego, zaś bez głębokiego u 
czucia religijnego trudnoby było 
znaleźć potrzbną odwagę i znieść 
te wszystkie straszne próby; jakim 
kraj nasz podlega. 


Walczymy, aby owoce pracy na 
leżały do tego, kto pracuje na zie: 
mi, walczymy. aby nie dopuścić 
do eksploatacji jednostki pracu- 
jącej przez plutokrację i arysto- 
krację, które chciałyby domino. 
wać nad państwem, tracąc z oczu 
wszelki interes kolektywny. 

Wiemy już, co to znaczy woj 
na! Jesteśmy  pacyfistami, lecz 
właśnie dlatego, że nimi pozostać 
chcemy, Hiszpania musi posiadać 


potężną armię na lądzie, morzu 
i w powietrzu. Wiemy, co kosztu- 
je armia, lecz przekonaliśmy się 
również, ile kosztuje nie posiada- 
nie jej. 


HISZPANIA BEZ ZWYCIĘZ- 
CÓW I ZWYCIĘŻONYCH. 


Jeżeli w czasie wojny musimy 
być twardzi i nieubłagani w sto* 
sunku do jawnych i zamaskowa- 
nych wrogów — to jednocześnie 
DĄŻYMY DO POKOJU, któryby 
dał możność wszystkim Hiszpa' 
nom, dobrej wiary i woli, przystą 
pienia do olbrzymiego zadania od 
budowy Hiszpanii. Obowiązek ten 
będzie ciążył nad nami wszystki 
mi. Czyż po tej krwawej epopei 
będzie można klasyfikować pro- 
stodusznie Hiszpanów na zwycięz* 
ców i zwyciężonych? Czyżbyśmy 
mieli kontynuować, w okresie po- 
koju, walkę bratobójczą? 


Niechże będzie przeklęty taki 
rząd, który po zakończeniu kom 
fliktu, nie zrozumiałby, że jego 
pierwszym obowiązkiem jest do* 
prowadzić do porozumienia i har- 
monii, czyniącej możliwym życie 
zbiorowe obywateli. Biedną hy- 
łaby Hiszpania, gdyby po tylu 
okrucieństwach i strasznych pró- 
bach nie znalazła przywódców i 
kierowników. którzy przekreśliw- 
szy nienawiść i pragnienie zem- 
sty, nie mieliby na widoku inte- 
rest wszystkich obywateli. zgod 
nie z wielkiemi ideami naszej hi- 
storii. 

Dzień taki nadejdzie! Tymcza* 
sem jednak, wiedząc, że to, co ma 
my zdobyć, zasługuje na wszelkie 
ofiary, musimy walezyć odważnie 
i nieustraszenie. Fałczymy o to, 
aby Hiszpania należała do Hiszpa* 
nów. Pod tym hasłem zwycięstwo 
musi się stać naszym udziałem! 


R o DG a nt RÓ 


płyn przy pocenlu pach 
proszek przy poceniu nó’ 


POTU 


Dobrze im się powodzi 


Do ministerium Handlu w Pradze 
wpłynęło podanie cd Konrada Hen- 
leina o udzieienie mu zezwolenia na 
sprowadzenie do Czechosłowacji sa- 
mochodu marki Mercedes, 

Wartość wozu Henlein ocenił na 
70 tys. kor. czeskich, ząznaczając, iż 
wóz ten podarowały mu zakłady 
Mercedes - Benz, ą 

Jest te już drugi samochód, który 
wódz Niemców sudeckich otrzymuje 
w prezencie z Niemiec. 

Dobrze „im“ się powodzi! 


gotowań wojskowych znacznie pó. 
źniej; oraz pod względem wyko- 
nywanej pracy i liczebności zor- 
ganizowanych. 

Naieży przypomnieć, że jeszcze 
przed rokiem rewolucyjnym 1905 
nastąpiło skoncentrowanie w Kra- 
kowie szeregu instytucyj i działa- 
czy niepodległościowych, poprzed 
dnio rozproszonych. Z Londynu 
przenióst się do Krakowa zarząd 
Oddziału Zagranicznego PPS., re- 
dakcja  „Przedświtu*, główny 
skład wydawnictw i archiwum P. 
P. S., zjechali: Bolesław Jędrze- 
jowski, Leon Wasilewski, dr, Fe- 
liks Perl. Osiedlił się tu Józef Pił- 
‘Sudski, przybył z Suwalszczyzny 
Aleksander Sulkiewicz, główny „te 
chnik* partyjny. Ze Lwowa prze- 
niósł się dr. Witold Jodko, które- 
go wybitna działalność i zdolnoś- 
ci nie zostały potym ani odpowie- 
dnio wyzyskane ani ocenione. Tym 
sposobem, gdy po r. 1906 pogrom 
rewolucji wyrzucił na emigrację 
długi szereg działaczy z Króle- 
stwa, — dostawali się oni w Gali- 
cji w wyrażne, mocne kadry orga- 
nizacyjne i pracowali nadal dla 
ruchu. Z biegiem czasu Kraków 
stał się centralą i mózgiem dzia- 
łalności niepodległościowej, pro* 
mieniującej na Królestwo i placó- 
wki polskie w Rosji i zagranicą. 


Najnowsza zabawa 
p. marszałka Grzesika 


Pat donosi: 

31 lipca b. r. odbędą się w Biel: 
sku pod protektoratem marsz. 
Sejmu śląskiego, p. Grzesika za: 
wody zręczności pracowników ga 
stronomicznych (..ozońowego* Z. 
Z. Z. — Przyp. Red.) całej 
Polski. 

M. in. zawodnicy przemaszeru: 
ją trasę 3.000 m. niosąc w ręku 
tacę, na której znajdować się bę 
dzie szklanka z piwem oraz szkłan- 
ki wody, Dla zwycięzców 7 
dziane są cenne nagrody m. in. 2 
puchary przechodnie. 
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Tutaj założone i prowadzone na 
mocy uchwały partii przez B. ję- 
drzejowskiego firmy wydawnicze 
„Książka" i „ycie“ wydawały 
mówiące o. walce podziemnej lite- 
rackie utwory Struga i Daniłow- 
skiego, liczne tomy książek i bro- 
szur, poświęconych zagadnieniom 
politycznym i społecznym; tu po- 
wstała „Trybuna“, tutaj była cen 
trala wydawnicza broszur i instruk 
cyj militarnych, inicjowanych 
przez Wydział Bojowy; stąd szły 
do Królestwa transporty „bibuły“, 
broni i amunicji; tutaj właściwie 
rezydował C. K. R., tutaj odbywa 
ły się Rady partyjne, stąd, różny- 
mi granicami, przedostawali się 
do Królestwa emisariusze politycz- 
ni, instruktorzy Bojówki a później 
Związku Walki Czynnej i Strzelca. 
Tau, z inicjatywy towarzyszów, po* 
wstała w r. 1911 „Szkoła Nauk 
Politycznych“, Tutaj Piłsudski 
snuł swe plany i, na długo przed 
ich realizacją, omawiał w C., K. R. 
iz zaufanymi towarzyszami, zaga- 
dnienie stworzenia militarnej orga- 


| 


nizacji, potym, — założenie Zwią 
zku Strzeleckiego i Skarbu Woj- 
skowego. 


W Krakowie znalazłem się, — 
jeden z wielu wyrzuconych falą 
porewolucyjną, — jesienią 1906, u- 
ciekłszy z Wołogdy z drogi na ze- 


GJALY JI) 


parlameni 


Sanacja po bułgarsku 


Po czteroletniej przerwie odbyły 
się w marcu wybory do sejmu buł 
garskiego, czyli do t. zw. Sobra- 
nia, co miało być ostatnim etapem 
na drodze do wewnętrznej „nor- 
malizacji”. 

Pod pojęciem „normalizacji“ 
rząd rozumiał likwidację przewro- 
tu z dn. 19 maja 1934 roku, prze- 
de wszystkim pod względem for- 
malnyrn, gdyż w istocie rzeczy no 
we ukształtowanie się ustroju w 
Bułgarii, który spowodowany zos- 
tał przez przewrót oraz następują- 
ce po nim wypadki, ma być nadal 
utrzymany, a rząd oraz większość 
rządowa mają zdecydowaną wolę 
ię utrzymać osiągnięte zdobycze. 

Normalizacja ogranicza się prze 
to do restytucji tego artykułu kon- 
stytucji bułgarskiej, który powia* 
da, że Bułgaria jest konstytucyjną 
i parlamentarną monarchią. 

Formalnie zasada ta obowiązy* 
wała także w ciągu ubiegłych czte 
rech lat, gdyż wszystkie zarządze» 
nia i dekrety wydawane były z po- 
wołaniem się na art. 47 konstytu- 
cji, artykuł przewidujący stan wy- 
jątkowy, stan  bezparlamentarny. 
To też pierwszą pracą, którą za- 
jął się nowo obrany parlament, 
było usankcjonowanie całego pra- 
wodawstwa, zadekretowanego w 
ciągu 4-ch lat. 

I jak dzisiejsza Bułgaria w swej 
wewnętrznej konstrukcji we wszy 
stkich dziedzinach życia państwo- 
wego różni się od Bułgarii z przed 
4-ch lat, tak samo 24-ty sejm buł- 
garski, jak brzmi urzędowa nazwa 
wybranego w marcu Sobrania, ró- 
żni się od wszystkich 23.sejmów, 
jakie były od odzyskania niepo- 
dległości w 1878 roku. Cechą zna- 
mienną tego parlamentu jest brak 
w mim partii. Każdy z pośród 160 
posłów, jak również ich przepadili 
w wyborach kontrkandydaci w li- 
czbie około 1000 występowali wo- 
bee wyborców nie jako przedsta- 
wiciele stronnictw, gdyż od 1934 
roku stronnictw w Bułgarii nie ma. 

Ale i bez stronnictw jest sejm 
bułgarski podzielony na dwie zwal 
czające się wzajemnie grupy, a 
mianowicie, na tych, którzy popie 
rają politykę i program Rządu, 0- 
raz na przeciwników Rządu. Gru 
pa rządowa liczy 106 posłów, gru- 
pa opozycyjna liczyła na począt- 
ku 56 posłów. Z tej ostatniej gru- 
py ubyło ostatnio trzech posłów, 
których pozbawiono mandatów 
jako posądzanych o „komunizm“. 

Można była przypuszczać, iż 
większość parlamentarna, która 
na swym sztandarze wypisała zef- 
wanie z przeszłością i dążenie do 
nowej, przekształconej Bułgarii, 
nie znajdzie dosyć ostrych słów 
na potępienie dawnych partii, tym 
czasem rzecz ma się zupełnie ina- 
czej, Własnie w jej szeregach znaj 
duje się ficzny zespół ludzi, któ 
rzy do przewrotu zajmowali 
wnicze stanowiska w dawnych 


słanie do Solwyczegodska, gdzie 
chciał mnie na parę lat osiedlić ge 
nerał - gubernator warszawski. W 
Krakowie czas biegł szybko lecz 
intensywnie: szkoła bojowa *), wy 


jazdy: konferencja bojowa w Za* 
kopanem, zjazd rozłamowy PP$., 
ua którym przypadła mi ciężka ro 
la rzucenia pierwszego „rozejdź- 
my się“, — i znowu cudzy pasz- 
port do kieszeni i powrót do Kró- 
lestwa, Dano mi. Łódź z zadaniem 
utrzymania tam organizacji w wie* 
rności dla haseł niepodległości i 
zdeklarowania się za Frakcją Re- 
wolucyjną P. P. S. 

Trudno powiedzieć, aby była to 
praca łatwa i spokojna: stan wo- 
jenny w mieście Łodzi, rozpoczę* 
cie teroru policyjnego, plerwsze 
zdrady w Organizacji Bojowej, 
walki bratobójcze pomiędzy s0- 
cjalistami a „narodowcami”, wiece 
w fabrykach, na których trzeba 
było przemawiać i polemizować, 
zebrania komitetu okręgowego, 
konferencje z dzielnicami, — 
słowem kierowanie organiza- 
cją i, za jej pośrednictwem, wiel- 
kim prądem społeczno +. politycz- 
nym, roznamiętniającym masy, wy 


*) Komendantem szkoły był Rożen; 
wśród uczniów byli: Bol. Czarkowski 
(„Leon*), Szpotański Tadensu. 


partiach, a dziś stoją w pierw- 
szych szeregach większości rządo- 
wej. 

Co się tyczy opozycji parlamen 
tarnej, to jest ona oczywiście ob- 
sadzona przez przewódców daw- 
nych partii, w tej liczbie przez 
Cankowa i Giczewa. W opozycji 
reprezentowane są wszystkie od- 
cienie myśli politycznej, od lewico 
wych radykalnych partii robotni- 
czych i socjalistów do stojących 
na najbardziej krańcowym pra- 
wym skrzydle cankowistów ze 
skłonnościami ku autorytatywnyjm 
rządom, Cały ten wachlarz polity». 
czny zostawił na uboczu dawne 
różnice — i — Jak dotychczas — 
kroczy wspólnie w jednym from- 
cie opozycyjnym. 

Wspólna platforma, na której 
znalazły się dawne stronnictwa, to 
powrót do demokracji, jakkolwiek 
same przyznają, że trzeba będzie 
usunąć pewne braki 1 ułomności 
dawnych sejmów i opierającego 
się na nich ustroju. 

Już pierwsze obrady nowego 
Sobrania doprowadziły do konflik- 
tów, ponieważ opozycja w niektó 
rych artykułach nowego regulami- 
nu dopatrywała się usiłowania za 
kneblowania ust opozycji. Najwię- 
ksze oburzenie opozycji wywołała 
sprawa, która napozór wygląda 
dość błaho. Ponieważ zakazane 
jest wszelkie łączenie się w grupy, 
na platformie politycznej po za 
sejmem, przeto większość rządo- 
wa Sobrania uregulowała regula- 
minowo także podział miejsc w. 
parlamencie. Posłowie siedzą wes 
dług okręgów wyborczych, a wew; 
uątrz odcinka zajmowanego przez 
okrąg — według porządku alfabe- 
tycznego. Posłowie rządowi są 
przeto poprzetykani posłami z 0- 
pozycji. 

Przeciwko takiemu rozmieszcze 
niu posłów bardzo ostro reago- 
wała opozycja, uważając to za 
krępowanie swobody ruchu po- 
słów. Większość rządowa pozos- 
tata głucha na wszystkie argus 
menty i mechaniczną większością 
odrzuciła wszystkie wnioski opo- 


zycji. 

Nie ma żadnej nadziej, by w. 
przyszłości oraz przy omawianiu 
innych spraw większość rządowa 
chcłała pójść na ustępstwa dla ©- 
pozycji i nie majoryzowała jej we 
wszystkich głosowaniach. Rząd 
ma pewną i oddaną sobie więk- 
szość w parlamencie, a ponieważ 
rząd nie wyszedł z łona parla- 
mentu, to pozycja jego wobec So- 
brania jest tym mocniejsza. 

Dzisiejszy sejm bułgarski jest 
odbiciem sejmu polskiego z lat: 
1930 — 35 z jego sanacyjną więk- 
szością. 


kiero-|$WOje pismo 


DESKA E TANS S RAZA ZZOZ 


wołującym starcia, wymagającym 
ofiar, — to była atmosfera ówczes« 
nej mej pracy w Łodzi. 

Zastanawiając się nad całością 
wytworzonej sytuacji doszliśmy da 
wniosku, że należy możliwie pręde 
ko zmienić całkowicie sposób pra 
wadzenia organizacji, skończyć 4 
ruchem masowym, z góry w wa” 
runkach ówczesnych skazanym ną 
bezpłodność i klęskę, natomiast 
przejść do zamkniętej, zakonspiro* 
wanej działalności. Lecz jakże nid 
łatwo było zerwać z dotychczaso« 
wym systemem pracy, $kłonić 
dzielnicowców i dzielnice, by zsa 
przestano wieców i ograniczona 
się do nielicznych kółek! Stąd, 
dodatkowe trudności i nieporo« 
zitmienia ze zwolennikami, nle ma 
gącymi nieraz zrozumieć nowej 
taktyki. 

Po sześciu miesiącach boryka» 
nia się z najróżnorodniejszymi tri 
dnościami Łódź robotnicza została 
zdobyta dla ówczesnej Frakcji Re 
wolucyjnej, lecz ja w dzień nie ma 
giem pokazać się na ulicach miasta 
„ochranka” już znała mój pseud: 
nim i poszukiwała podług rysopt: 
su, — byłem, jednym słowem, k 
terenie łódzkim wykończony I sta: 
wałem się bezużyteczny, Trzebą 
było myśleć o odwrocie. 

7 D.e m 
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Str. 5 


O zgierskim Świergiczyki, „narodowym zajączka 


i ozonowym reporterku. 


(Bajka współczesna) 


"Władza. wrzała z gniewu i | obu- | namyśle wycedził zastępca. 
rzenia. Pan burmistrz klął i wy-" „Jaka, panie kolego? mów pan 
myślał, jego zastępca nie panował; — jaka?“ 


Pod ostrym kątem 


Obca vatuta 


Kilka dni temu podaliśmy wiadomość 
o zarządzonej przez władze konfiskacie 
trzech broszur niemieckich, wydanych 
w Lipsku, Berlinie i` Mondchiim. Ty: 
tuły broszurek mówią same za siebie. | 
Judenfibel — Totengriber der W eltkul. 
tur (Grabarze kultury światowej) — 


'z «<alej 


Wiadomości Poiski 


KRWAWY NAPAD ZAMORDOWAŁ CAŁĄ RODZI- 
POD BIELSKIEM. NĘ DLA ZAWŁADNIĘCIA MA- 


Na. szlaku -turystycznym,, pro- an a JĄT > zj Y 
wadzącym na Klimczok, znalezio- We ków Głuchów PZD 
no krwią broczącego cziowieka. skierniewickim, tA buchi. PRPS 
Piakońdzący w ym picon dy. w domun Nitkowskich. W pożarze 
Maska, Giat sepitala: poao, znalazła śmierć Maria Nitkowska, 


dżetową zieloną książkę i zoba- 
czywszy kwotę, ile kosztuje utrzy 
manie tego miłego domku, uczeszył 


> A nad swymi nerwami. Jak śmiał| Rada w radę postanowili. się bardzo, cyfra była imponuj WEYPTPYĘ A Ą jej dwie córki oraz  jednoroczay, 
dowsk i : AO , , ponująca | nego. w Białej, zajął się natych: 
2 (ży uianga P „| ktoś niepowołany, ktoś nieproszo- | Ubrali kwiatami i zielenią schro |i opiewała na 27 złotych tysięcy. | ró PAŃ Ria SPE: 

ROA w AEA tera |ny wedrzeć się w tajemnice ciche | nisko, kazali wymyć okna i pod- | Zajączek bez trudu wytłumaczył |miając o wypadku władze bezpie: |  FPrawcą nieszczęścia okazał się 
ZE gó w i piyi DAET, go i spokojnego miasteczka — jak | togi i zaprosili kurierowego repor | zawianemu gościowi, że 27 tysię- | czeństwa. 28letni Józef Nitkowski, Przyznał 
przy ub. PARORockiej 66, gdzie też Smia} ORC naga PAWIA | tera. cy to-akurat połowa 70-cit tys. Pierwsze dochodzenia ustaliły +2 a sę opór, oświadesając: 

>, . |, o Ay 5 . ; ża A x a A 
przedsowickić irora. Grodzkieżi śmiał podrywać zaufanie zwierz Pan reporter był oczarowany | złotych, Jakże nie wierzyć tak iż, chcąc zawładnąć majątkiem ma 


że ofiarą napadu rabunkowego— 
o jaki w danym wypadku chodzi 
— jest kierownik szkoły powszech 
nej w Starym Bielsku, Paweł Ua- 
telt. Stan napadniętego, który od: 
niósł kilka ran w głowę, jest bar- 
dzo ciężki, Policja prowadzi ener 
giczne śledztwo, celem wykrycia 
sprawcy; ć 


KATASTROFA SAMOCHODO- 
WA. 


tki, wymordował rodzinę, a nastę: 
pnie podpalił dom, sądząc, iż w 
ten sposób zatrze ślady zbrodni, 
NACZEL! .POCZTY. WYRA- 
TOWAŁ LEKARZĄ Z WODY . 
W. Jaziowcu (koto. Buczacza) 
tonącemu łekarzowi ,. Kusznierowi 
pośpięszył. z pomocą . miejscowy, 
naczelnik. poczty Górski, który z 
narażeniem. własnego w urato- 


„chnictwa, którego ciemny, głupi 
plebs tym zaufaniem nie darzy. 
Na dobitek znalazła się jakaś go- 


przyjęciem, woda sodowa uderza- 
łą mu do głowy, woń kwiatów 
odurzała go kompletnie. Atmosfe- 
ra rodzima, pokropiona wodą ży- 
cia miłą była i przytulna. Na do- 
datek świerszczyk ukryty za ko- 
minkiem nucił wesołą pieśń sre- 
brem i złotem przetykanej wdzię- 
czności. A całkiem widoczny mi- 
mo lekkiego zamroczenia reporte- 
ra zajączek strzygł wesoło długimi 


niewinnemu stworzeniu. 

I pod wpływem upała słonecz- 
nego, zapachu pięknych kwiatów 
i opowiadań niewinnych — kores 
pondent nie zattważył, natłoczo- 
«nych izb, pierzyn nagrzanych let- 
nią, blisko 40 st. temperaturą cho- 
rych nieuleczalnie na gruźlicę krę 
gosłupa i krtani, kotła w którym 
na zmianę gotuje się rosół i her- 
'batę „ani braku ławek i trzęsących 


zajęli wszystkie egzemplarze omawia 
nych brozur, znajdujące się na skła: 
dzie i zobrali do dyspozycji władz. -| niaca nie wiadomo za czym „war- 
Prasa endecko - sanayjna rozpisuje | sząwśka papuga“, która te rze- 
się tea a obcych „ośródkach dyspo-|czy pędące „własnością prywat- 
zycji”, nie chcąc widzieć, że najgorszym | at miasteczka, przeniosła na te- 

„ośrodkiem jest Berlin, skąd sączy się Ten stolicy. ' 
strasstiwy jal agi we wszystkie | | Gotów p. minister to wszystkó 
pwd p: * ERr spe- | mrzeczytać i będzie bieda“ — ża- 
j samodziel | +. się dó zastępcy p: burmistrz. 


nej myśli łudności w krajach. demokra-. 

Dane; opublikowane w Londynie è Pa | 
ryżu, stwierdzają, że poza granicami 
Niemiec wychodzi 307 dzienników, finan 
sowanych przez centralę p. Goebbelsa}, 
ile wychodzi pism takich w Polsce w |' 
języku niemieckim i polskim nie tola: 
domo. 

Hitlerowska trucizna rozchodzi się po 
Polsce bezkarnie. Spójrzmy na kioski 
i stoiska gazeciarzy na ul. Piotrkow- 
skiej. Pełno w nich jadowitych piśmi- 
dèt goebbelsotwskich treści pórnograficz, 
no-pogromotwej. 

Rozzuchwalenie pismaków zgleischal- 
towanych sięga tal daleko, że ostatnio 
coraz częściej w ordynarny sposób ata- 
kują i obrażają Polskę, co zmisiło næ 
sze nazbyt cierpliwe władze do odebra- 
mia debitu kilku pismom. 

Po konfiskacie, dokonanej w „Lieber- 
tas“ warto byłoby bliżej zająć się trans- 
portami książek i pismami, PAS 
cymi z Niemiec. 

Zbyt długo już trwało systematyczne 
i zbrodnicze zatruwanie opinii publiez- 
nej w Polsce. 

Najwyższy już czas zerwać kontakty 


z „ośrodkiem dyspozycji" znajdującym 
się poza granicami państwa polskiego. 


czerwcu pozostawili 


szaliki, 


czalni Spot., 
nych, 2 koszule, 


sek, drut, 2 grezbienie, 
letkę, druki, 
ubranie robocze, 
próby wełny, kosztorys 


Dwie kobiety 
porażone przez piorun 


"W dniu wczorajszym w godzi- 
nach południowych przeszła nad 
Łodzią burza, połączona z błyska- 
wicami i piorunami, W pewnej 
chwili straż pożarna została po- 
wiadomiona o uderzeniu pioruna: 
w posesję przy ul. Wróbla 9. Na 
szczęście piorun nie wywołał po- 
żaru, jednakże obiegłszy mieszka- 
nie 48-letniej Michaliny Król, po- 
raził właścicielkę mieszkania oraz 
przebywającą tamże 44-letnią Ma 
rię Tomalę. Pogotowie udzieliło 
jej pierwszej pomocy. 


lion, broszki, jęczmień 


laski, świece i młotek. 
|. -Wszystkie 
przedmioty 


P. G, WODEHOUSE 3 | 


w STARYM DWORZE 


A angielskiego przełożyła 
B. KOPELOWNA 


— Ależ nie, proszę bardzo. Ilekroć „pani tylko 
tędy przechodzi,,, 

— To bardzo mile z pańskiej strony. No, ale dla- 
czego przyszłam... Właśnie opuściłam swego. ojca. 

— Miejmy ńadzieję, że to tylko chwilowe zerwa- 
nie... i 

— ..pieniącego się z powodu peóskiego rachun: 
ku. 

Przestała się uśmiechać. Naderi chwila, kiedy 
należało być poważną, a nawet — gdyby się to 
okazało potrzebne — surową. Janka zobączyła, że 
on także spoważniał; miała tylko nadzieję, że to nie 
oznaczało nieustępliwości, — —. 

— Ach tak, rachunek, Proszę mi pokazać, 6 jaki 
to rachunek chodzi? 


— Ten, który mu pan przysłał za dodatkowe ko- 
szta, spowodowane wydatkami biurowymi. Chodzi 
o tę książkę „którą mu pan wydał. 

— Jaki tytuł? 

— „Moje wspomnienia mysliwskie" 
niałych wyprawach, 

— Rozumiem. Wielki rozmach. Dalekie placówki 
imperium. Oto, jak ocaliłem swego tragarza-kta- 
jowca przed zranioną pumą... Mieszkańcy wioski wy- 
dawali się przyjaźnie usposobieni, więc postanowi- 
liśmy spędzić tam noc. 


' © jego wspa 


-|„Jest na to rada“ — po dłuższym 


Kalesony, pończochy i 26 parasoli 
— pozostawili łodzianie w tramwajach... 


Jak nas informują, w miesiącu | 

roztargnieni 
łodzianie następujące przedmioty | której przedmiot został 
w tramwajach miejskich: 

97 par rękawiczek, 3 apaszki, 8 
toreber, 1 kosiążeczkę wojskowę, 
9 książek i 4 zeszyty, 26 parasoli, 
5 par okularów, 1 książkę do na- 
bożeństwa, 9 beretów, 3 laski, 3 
12 portmonetek, 4 pary 
pończech, 1 sukienkę, 3 sakiewki, 
1 kapeliisz męski, 7 czapek, 3 ze- 
garki, 5 chustek, 5 teczek, 3 pary 
majteczek, 1 książeczkę Ubezpie- 
5- świadectw szkol- 
1 kołnierzyk, 6 
złotych 1 70 groszy w gotówce, 1 
kapelusz damski, 2 pary waleso- 
| nów, *dwie pałeczki do bębna, 2 
nesesery, 1 bańkę do mleka, klu- 
„| cze, fotografię, 1 kołderkę dziecin 
ną, 1 legitymację uczniowską, bu- 
ty dziecinne i damskie, różaniec, 
łańcuszek od zegarka, wzory, 1 pa 


szkło do zegarka, 1 
krawat męski, 


futerał do okularów, pelerynę, san 
dały, kostium kąpielowy, 2 wiecz- 
ne pióra, 4 puderniczki z pudrem, 
bieliznę, 1 broszkę, scyzoryk, bru 


papierośnice, papierosy, 
niczki, spinki, palto dziecinne, 2 
pudełka tekturowe, skrzynka soli, 
'curowice, 1 flaszkę, 1 walizkę, 4 


wyszczególnione 
są do odebrania w 
Wydziale Ruchu Tramwajów Miej 
skich przy ul. Tramwajowej 6 co 
dziennie, między godz. 10 a ł3-tą, 
- | prócz niedziel i świąt po udowo- 


uszami. Pan reporter otworzył bu- 


dnieniu własności, a to przez po- 
danie dnia i linii tramwajowej, w 
pozosta- 


wiony. 


Przedmioty nieodebrane do dnia 
1 sierpnia r. b. oddane będą to- 
warzystwom dobroczynności. 


oblicza... 


Na terenie firmy Haebler jest 
nadal niespokojnie. Ogromne 
wzburzenie i rozgoryczenie wśród 
robotników wywołują zarządzenia 
zawiadowcy Zerbego, noszące 
wszelkie cechy szykan. 

W dniu 22 czerwca robotnice 
2-ej zmiany, po przepracowaniu 
5-go dnia roboczego, zwróciły się 
po pracy do zawiadowcy Zerbego 
z żądaniem zaplaty za dwa dni z 
ub. tygodnia. Zerbe odparł, że 
pieniądze będą . dopiero dn. 28-go 
czerwca. Robotnice przedstawiw- 
szy swe ciężkie położenie, prosiły 
o część należności, Zawiadowca 
ostro im odmówił, 

Gdy robotnice opuściły bez wy- 
niku kantor, p. Zerbe zawiadomił 
policję, że robotnice pozbawiły go 
wolności. 

Należałoby zadać p. Zerbemu 
następujące pytanie: czy najeżała | 
się robotnicom zapiata za dwa dni 
ub. tygodnia? Czy wiedział, że 
robotnice od dn. 7 maja do dnia 
22 czerwca przepracowały ledwo 
10 dni i kwestia zapłaty za dwa 
dni była dla nich bardzo ważna, 
gdyż wypłacenię należności umo- 
źliwiłoby im zaspokojenie głodu? | 


1 branso- 


niż ploty, 


budowy; 


palony, 3 
2 zapal- 


jej, 


— Tak, coś w tym rodzaju. 

— Podoba mi się pani kapelusz — rzekł Józio. - 
Jaka pani mądra, że pani nosi czarne kapelusze do 
tych prześlicznych jasnych włosów. 

To wydało się Jance wymijające. 

— Nie odgrywa to żadnej roli, czy podoba się 
panu mój kapelusz, czy nie, panie Bushy.. Chodzi 
o to, że mój ojciec... 

— Kim jest pani ojciec? 

— Buckstone Abbott. 

— Bez niczego, czy baronet? +, 

— Baronet. Ale czy to odgrywa jakąś rolę? 

— Niewielką, prawda? — rzekł Józio, przekona - 
ny jej rozumowaniem. 

— Więc trzymajmy się. tego, co odgrywa. Chodzi 
o ło, że mój ojciec... 

— Nie może zrozumieć? 

— Właśnie. Był pewny, że suma, którą panu za- 
płacił na początku, to będzie wszystko, — aż tu oto 
zjawia się drugi rachunek, 

— Czy mogę go zobaczyć? 

— Oto jest. 

— Hm. Tak. 

*— Co to znaczy? że uważa go pan ża Jeco na- 
ciągnięty? 

— Według mnie 

— No, więc? 

— To jest wierutny nonsens, Trzeba go tych 
miast poprawić. 

— Dziękuję. 

— Nie ma za co. 

— A kiedy pan mówi, że trzeba go poprawić? 

— Myślę: unieważnić, Wymazać, Skreślić z reje- 
stru Uważać za niebyły. 


jesi on wręcz zawrotny . 


się rąk starowin, 
„powietrzu gotowaną strawę. 
płynęła za to na szpalty pisma 
sentymentalna, cicha I pełna spo- 
kojnej radości pieśń o starającym 
się świerszczyku i zajączku, O 0- 
statniej przystani życia, o radości 
pracy i t. p. dostojnych rzeczach, 

I zadowolony 
zadowoloną jest władza — spowi- 
ta całunem 
pokaże więcej swego przykrego 
Chyba, że znów odez- 
wie się niebaczny Niebios Gniewu 
i Ziemskich Kar — Herr Paweł. 


Piekło robotników u Haeblera 
0 płotach i poiskich robotnicach 


P. Zerbe, oczywiście, udaje, że 
o tym nie wie, 
przerwy i szykanując robotnice, 
i usiłując je giodem podporządko- 
wać swej woli. 

P. premier kilka dni temu rzucił 
kilka ostrych siów pod adresem ob ` nęły w płomieniach. Na krzyk 
cych przemysłowców. Chodziło w | dzieci nadbiegł Chmiel, który zdo 
konkretnym wypadku o płoty. | 

Czyż zdrowie i życie polskich ro | 
botnic jest rzeczą mniej ważną, | 
żę wolno. tak panom 
przemysłowcom znęcać się bezli- 
tośnie nad tymi nieszczęśliwymi, 
w których obronie nie staną na- 
wet powołane ku temu władze? 


ią EEAS Z ARE OW TAE R OTTO ZE ZZ OST NZ CRY RRC, 


S$winie zagryzły dziecko na śmierć 


Straszny wypadek zdarzył się w 
dniu wczorajszym we wsi Grod- 
ni, gminy Bionie pod Łodzią. 

W czasie 
Marii Wermińskiej do mieszkania 
w którym 

dziecko, dostały się dwie świnie, 
IS rzuciły się na dziecko śpią- 


trzymających w 


Po Między Sieradzem a Zduńską 


Wolą taksówka z Sieradza zderzy- 
ła się z samochodem osobowym 
„Adler“, jadącym z Łodzi. Znajdu 
jący się w samochodzie prywat- 
nym sędzia z Łodzi Fichtenholz 
został zabity. Towarzyszący mu ad 
wokat Mippe i towarzyszka zostali 
ranni. Obaj szoferzy są również 
ciężko ranni. Dwaj mężczyźni, ja 
dący jake pasażerowie taksówki, 
odnieśli lekkie obrażenia. 


DWOJE DZIECI — TRAGICZ- 
NYMI OFIARAMI BRAKU DO- 
ZORU. 


We wsi Stobiernej, pow. rze- 
szowskiego, w mieszkaniu rolnika 
Chmiela; pozostawione chwilowo 
bez opieki dwoje dzieci: 10 1. He- 
lena Dworek oraz jej braciszek 
4letni Marian podeszły zbyt bli- 
sko do palącej się maszynki spi- 
rytusowej. Helena próbowała na: 
lać na palnik spirytusu, Momen- 
talnie nastąpił wybuch. Dzieci sta 


jest p. reporter, 


frazesu, prawda nie 


prowokując bez 


łał ugasić płomienie. 


Po. udzieleniu pierwszej pomo: 
cy lekarskiej przewieziono dzie: 
ci do szpitala w Rzeszowie, gdzie 
Helena Dworek zmarła w strasz: 
nych męczerniach. Stan jej braci: 
szka jest beznadziejny. 


cę w kolysce i zagryzły je na 
śmierć. 

Gdy Wermińska przybyła do do 
mu zastała już ogtyzione zwłoki 
swego dziecka, na widok czego 
dostała szoku nerwowego. 

O strasznym tym wypadku zo- 
stały powiadomione władze poli- 


cyjne. 


nieobecności matki 


spało maleńkie 


EM ETZ ET FIYMZOESEZT A] 

Chociaż twarz tego człowieka była miła, a jego 
zachowanie — z początku łagodne, uprzejme i nie 
omal czułe, teraz stało się łagodne, uprzejme i zu- 
pełnie wyraźnie czułe — Janka nie spodziewała się 
nigdy czegoś aż tak przyjemnego. En si- 
cho. 

— Och, panie Bushy! 

Młodzieniec wydawał się zakłopotany. 

— Czy mogę zapytać panią o coś? — rzekł. -- 
Nazywa mnie pani ciąśle: panie Bushy. Nie wątpię, 
że pani to zauważyła sama. Dlaczego? 

Janka spojrzała ze zdumieniem, 

— Ależ pan jest panem Bushy, czyż nie? 

— Niech się pani śmieje przy tych słowach. Nie, 
nie jestem panem Bushy. 

— Więc kim? Jego wspólnikiem? 

— Nawet nie jego przyjacielem. Jestem po pro- 
stu przechodniem. Wiórem, który unosi rzeka życia. 

Przyjrzał się rachunkowi z delikatnym uśmiechem 
na wargac.h 

— To zrobione po mistrzowsku! — szepnął. -- 
Prawdziwe dzieło sztuki, Czy pani wie, w jaki spo- 
sób Bushy oblicza te dodatkowe koszta, związane 
z wydatkami biurowymi? Mówiąc po prostu, jest to 
suma, jaką — według niego — można wycisnąć 
z nieszczęsnego klienta bez obawy interwencji po- 
licj. Oto, jak się to robi. Bushy idzie na drugie śnia- 
danie. Kelner wręcza mu kartę. „Kawior“ czyta 
Bushy — i serce w nim podskakuje. A potem wzrók 
spostrzega cyfrę po prawej stronie i mrozi go myśl: 
Czy mogę sobie na to pozwolić. I już... już chce od- 


powiedzieć. pełnym żalu zaprzeczeniem i zamówić. 


kotlet z frytkami, gdy nagle przypomina sobie... 
(D. c. n.) 


wał tonącego, 


SKAZANIE POTWORNEGO ` 

MORDERCY 
Przed trybuaiem sądu oktęgo* 
wego w Tarnowie odpowiadał 27- 
letni Paweł Kostecki za potworne 
zamordowanie swego  Szwagra 
Burzawy, którego na oczach ludzi 
ogłuszył łopata, a potym leżąceniu 
na ziemi wygniót kolanami wnę- 
trzności i kopnięciem buta rozbił 
czaszkę. Za to ohydne morderstwo 
wymierzył mu trybunał 4 lata 
więzienia. j 


WŁAMANIE DO SĄDU 
Niewiadomi sprawcy włamali 
się do sądu okręgowego w Sko- 
lem. Pastwą włamywaczy: palia 
gotówka w kwocie kilkuset. zło- 

tych oraz*depozyty sądowa. 


ZDAWAŁ EGZAMINY ZA KO- 
LEGÓW 
Stanistawowskie władze poli- 
cyjne wpadły na irop sensacyjnej 
afery szkolnej. Wydział śledczy 
aresztował Z2-letnieęgo T, Głowa 
ckiego, zam. w Chodorowie, który 
legitymujac się fałszywymi dowo 
dami, zdawał w tamtejszych gim 
nazjum egzaminy za swoich kole 
gÓW: R: 
eenean e a 
Radio łódzkie 
WTOREK — 5 lipca 
620 Muzyka (płyty). 6.45 Gimnasty- 
ka. 7.00 Dziennik poranny, 7.15 Muzy»' 
ka poranna w wykonaniu: Orkiestry Woj- 
skowej pod dyr. por, Władysława Sa- 
dowskiego (z Poznania). 800 Przerwa. 
1157 Sygnał czisu z Warszawy i Hej- 
nał z Krakowa, 12.03 -Audycja południo- 
wa. 13.00 Przerwa 13.45 Utwory trans. 
krypcyjne Aleksandra Głazunowa (pły: 
ty). 14.15 Muzyka obiadowa (płyty). 
1515 „Zrobił Maciej kozła ogrodni: 

kiem“ — bajka Lucyny Krzemieniec: 

kiej (dla dzieci młodszych). 1535 Prze. 
gląd aktualności finansowo =- g 

czych, 15.45 Wiadomości Penod EE, 

16.00 Koncert w wykonaniu Orkiestry 
Rozgłośni Wileńskiej. pod dyr: Włady- 

sława Szczepańskiego, Kazimierz Dem- 
bowski (tenor). 16.45 „Przygoda w Pie: 

“ _ 6powiadanie Stanisława Bro. 
niewskiego (z Krakowa). 17:00 „Stan ho: 
kj bydła w województwie łódzkim 

— pogadanka: — opr. inż, Jan Pająk, 
1135 Rook popularna (płyty). 17.35 
Wiersze Kazimierza Sowińskiego — 
audycja łiteracka — recytacje. 17.50 Po-“ 
radnik sportowy lokalny. 1758 Qdczyta+ 
nie - programu. 18.00 „Gniazdo os pod 
dee ZY — “pogadanka Axel 
18.10 Marsze na 2 


zek 18.45 „Lato leśnych lndzi* — 
fragment z powieści Marii Rodziewi- 
ezówny (z Katowic). 19.00 Recital śpie- 
waczy Heleny Lipowskiej, Przy forte- 
pianie prof. Ludwik Urstein. 19.20 Po- 
gadanka aktualna. 19.30 Na. balu przed- 
wojennym -- koncert rozrywkowy. 20.45 
Dziennik wieczorny." -20.55 Pogadanka 
aktnalna. 21.00. Życie kulturalne. 21.10 
Koncert chórów regionalnych. nagrodzo- 
waż na Konkursie P, R- A Katowię, 

Wilna i Łodzi) ra W. R. P. Wykonaw- 
sy chór meski „Fecho“ nod dyr. Karo- - 
la Prosnaka. 21.50 Wiadomości sporto- 
we. 22,00 Wiadomości sportowe lokal- 
ne. 22.05 Koncert rozrywkowy. Wyko- 
nawcy: Orkiestra Taneczna on“ 
pik Fugeninsza Stachla i Wiktoria. Eo» 
zińska —- śpiew. akopmaeniuje Stanisła- 
wa Pawlikowska. 23,00 Osttnie wiado- 
mości dziennika vieczornego. Komuni- 
kat meteorologiczny. 


SESSION ZOO W OD, 
Właściciel nieruchomości 
arzed sądem | 


W dniu wczorajszym zostało 
przewiezionych specjalnymi samo 
chodami 56-u właścicieli nierucho: 
mości do Sądu Grodzkiego celem- 
ukarania ich za niestosowanie się- 
do wydańych zarządzeń Inspekcji” 
Budowlanej. 

Wszyscy właściciele ukarani: zo. 
stali bezwzględnym aresztem Qd 
2 dó 3 tygodni. 


ww Str. © 


Ka ostatniej 


shali 


ZGODA ERC FRANCJĄ 
TURCJĄ 

Ww a, zawartego „wczoraj 
w Antiochii francusko - tureckie- 
go układu wkroczy dziś lub jutro 
do Sandżaku Aleksandretty 2.500 
tureckich żołnierzy. 

NOWA FALA TERRORU 
- "W PALESTYNIE 

Ostatnie dwa ' dni przyniosły 
wzmożoną falę terroru w. Palesty- 
nie. Zastrzelenie w dniu wczoraj- 
szym kolonisty żydowskiego przez 
Arabów dało wczoraj powód do 
akcji odwetowej ze strony Żydów. 
W Jerozolimie rzucono bombę na 
arąbski autobus. Trzech Arabów 
zostałą zabitych a 7-iu rannych, 
przy czym stan 5-ciu jest krytycz- 
ny: Ponadto w pobliżu konsulatu 
amerykańskiego w Jerozolimie po 
strzelony został jeden Arab, a w 
dzielnicy żydowskiej dwóch Ara- 
bów zostało zabitych. 

Na granicy Jaffy į Tel - Aviiv 
dwóch robotników arabskich za- 
trudnionych w fabryce niemiec- 
kiej zostałą zabitych, a jeden ran- 
ny. W samym śródmieściń Jaffy 
6-cia Arabów zostało  postrzelo- 
mych, z tego dwóch zmarło wsku- 
tek odniesionych ram. W mieście 
panuje podniecenie. Sklepy Oraz 
biura arabskie zostały zamknięte 
na znak protestu. Grupa młodzie- 
ży arabskiej, usiłująca zorganizo- 
wać pochód demonstracyjny zo- 
stała przez policję rózproszona. 

Zbrojny oddział partyzancki, li- 
czący około 70 ludzi napadł wczo- 


wszystkie zabudowania gospodar 
cze. 


SPORU 


U NAS 


Lekkoatletyczne mistrzostwa ro- 
botnicze Łodzi, odbędą się na boisku 
TUR w niedzielę, 10 b. m, o godz. 


9-ej rano. 

Wyścig 50 kim. dla „kaściarzy* 
urządza w dn. 10 b. m. ŁOZK. 

Hakoach przoduje w szczypiornia 
ku między mieszczańskimi drużyna- 
mi żydowskimi Łodzi. Po. zwycię- 
stwie nad Makabi i otrzymaniu wal 
koweru za niestawiennictwo Bar- 
kochby, będzie Hakoach walczył o 
mistrzostwo Polski zw. „Makabi“. 

Piłkarze łódzcy zdobyli punkty na 
wyjazdach. Union Touring pokonał 
w meczu o wejście do ligi RKS. Za- 
głębie 2:1, a Zjednoczone zwycięży- 
ło w Piotrkowie „Concordię”" rów- 
nież 2:1 w rozgrywce o awans do 
kl. „A”, 

I ZAGRANICĄ 

O tytuł mistrza Wielkiej Brytanii 
wszechwag zmierzy się 22 b. m. w 
Toronto (Kanada) Anglik Tom Farr 
z Nowozelandczykiem Stuiklandem, 

„6-dniowe zawody piechurów odbę- 
dą się w Szwecji. Każdego dnia za- 
wodnicy przemaszerują jeden z eta- 
pów, wiodących z miasta do miasta. 

„Trójmecz lekkoatletyczny ost Ber 
lin — Rzym — Tokio, organizują Ja 
pończycy 22—23 listopada w Osaka 
koło Tokio. 

12 raz w „Tour de France“ startu 
je b. r. Belg Vervaecke, zwany „Kró 
lem szczytów”, Uchodzi on jeszcze i 
dziś za jednego: z faworytów „biegu. 

Mecz tenisowy Sowiety — Czecho 
słowacja, rozegrany wobec 20.000 
widzów w Moskwie, zakończył się 
wynikiem  nierozstrzygniętym 3:3. 
Tenisistów sowieckich trenuje były 
mistrz świata, słynny Francuz Hen 
ri Cochet, 


Dźwiekowy Kino-Teatr 


„URANIA 


Cegielniana 2. Tel. 107-34 


Pocz. codziennie o godz. 4-ej, w s0- 
boty, niedziele i święta o godz. 12-ej. 


a z chc 
R r 5 


raj na doświadczałną fermę rządo | ,. th i 
3 ieszik Łodz 
wą w Faridya i doszczętnie patit | ietek pea Rp A e zd 
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KONFERENCJA Z FIRMA 
„GENTLEMAN“. . ODROCZON- 
NA. W dniu wczorajszym odbyła 
się w 12-ym obwodzie Inspekcji 
Pracy. konoferencja w sprawie po 
wstałego zatargu w firmie „Gen- 
tleman* przy ul. Limanowskiego 
nr. 156, Z ramienia robotników 
udział w. konferencji brała dele- 
gacja na czele z przedstawicielem 
KI. Zw. Chem. 

Jak już pisaliśmy zatarg we 
wspomńianej firmie powstał z po. 
wodu wysuniętego przez robot. 
ników. żądania podwyżki płac w 
stosunku 8 do 10%, a ponadło 
na tle żądania rozciągnięcia ist. 
niejącej « dotąd «umowy zbiorowej 
na. rok następny. 

Dotychczas firma zawierała u- 
kład zbiorowy z. robotnikami na 
okres krótszy. 


Na wczorajszej konferencji 


tria Katastrol 


Onegdaj na szosie między Zduń- 
ską Wolą i Sieradzem nastąpiło 
zderzenie samochodu. stanowiące: 
go własność adw. Mikołaja Nyp- 
pe z Łodzi z taksówką Kazimierza 
Trębacza z Sieradza, wskutek cze 
go oba wozy zostały doszczętnie 
zniszczone, a jadące w nich oso" 
by uległy poranieniu, przy czym 
jadący w wozie adw. Nippego, sę 
dzia Sądu Grodzkiego w, Łodzi 
Seweryn Fichtenhole został zabi- 
ty. 

Poza tym ranni zostali ciężko 
szofer adw. Nippego Stanisław 


Nippe oraz p. Zcfia Tarnowska 
niećo lżej. Z drugiego samocho- 
du ciężko ranny został Kazimierz 
Trębacz, trzej zaś pasażerowie 
odnieśli jedynie lżejsze obraże* 
mia. Trębacza i Ziętka przewie' 
ziono do szpitala w Sieradzu, 
gdzie szofer Ziętek mimo zabie- 
gów lekarskich zmarł na skutek 
odniesionych obrażeń. 

Stan pozostałych rannych prze 
bywających w szpitalu w Sieradzu 
i Łodzi nie, budzi obaw. 


przedstawiciele firmy oświadczyli, | 


że udzielą odpowiedzi w środę, 
dnia 6 lipca r. b, do którego to 
terminu insp. Hoffman  odroczył 
konferencję. 

ZATARG W FIRMIE „TAMA. 
RA* W dniu wczorajszym miała 
się odbyć konferencja w Inspek- 
cji Pracy w sprawie powstałego 
zatargu w firmie „Tamara“ przy 
ul. Cegielnianej 66. 

Jak wiadomo zatarg powstał na 
tle nie przyjęcia do pracy zredu- 
kowamej swego czasu robotnicy, 
oraz na tle nie wypłacenia dwom 
robotnicom należności wg. orze- 
czenia komisji rozjemczej i. nie 
uregulowanej sprawy urlopów. 

, Konferencja nie:doszła do. skut 
ku z, powodu nie przybycia `na 
konferencję przedstawicieli Związ 


samochodowych 


2 zabitych, kilku ciężko rannych 


i- Przed domem Nr. 11 przy uli: 
cy Zachodniej żostała najechana 
przez ' samochód prywatny 40-let 
nia Emilia Kina, zam. przy uli- 
cy Siennej 13, bezrobotna. 

Nieszczęśliwa kobieta odniosła 
ogólne obrażenia cielesne. 

Lekarz pogotowia miejskiego 
po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł ją w stanie ciężkim do 
szpitala św. Józefa. 

W dniu wczorajszym w Poddę- 
binie, pod Tuszynem na autostra* 
dzie Łódź — Piotrków zdarzył się 
wypadek samochodowy. 

Pod samochód należący do Ka- 
rola Bachtolda, zamieszkałego w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 152 
wpadł wskutek własnej nieostroż- 
ności Kazimierz Grudziński, rów- 
nież zamieszkały w Łodzi przy uli 
cy Nowozarzewskiej 25. 

Grudziński znajdował się na let 
nieku w odwiedzinach i w chwili 
wypadku był podchmielony. co 
właśnie spowodowało wypadek. 

Wskutek wypadku Grudziński 
odniósł ogólne ciężkie obrażenia 
ciała i przewieziony został do 
szpitala w Łodzi, 


Sąd Pracy rozpatrywał w dniu 
wczorajszym sprawę z oskarżenia 
21 robotników przeciwko Józefo- 
wi Jersakowi o należność za pra* 
cę i dopłatę do stawek, 

Jersak kilkakrotnie już karany 
za różnego rodzaju nadużycia ja- 
kich się dopuścił w stosunku do 
swoich robotników, odpowiadał 
ponownie w dniu wczorajszym 
przed Sądem Pracy, odpowiada* 
jąc za to, że w. wypadku, gdy za 
trudniał w swojej fabryce małżeń 
stwo, ubezpieczał on tylko jed- 
nego z małżonków, przy czym 
jednej ze stron nie wystawiał 
książeczek obrachunkowych. 

Z powyższego tytułu robotnicy 
ponosili wielkie straty. 

Sprawa ta była dwukrotnie już | §& 
odraczana. 

Na wczorajszej rozprawie, Sąd 


Pracy. cheąc- przyjść z pomocą 


a w sezonie na dalsze 4 miesiące, 
lecz i na to nie chciał się fabry- 
kant zgodzić. 

Wohec powyższego sąd orzekł, 
że Jersak nie wykazuje dobrej 
woli i jest uparty. 

Przedstawiciel związku wniósł 
o powołanie w charakterze świad 
ków insp. Szumskiego i as. Paw- 
łowskiego oraz o zażądanie od 
Ubezpieczalni Społ. w Pabiani- 
cach akt dochodzenia przeciwko 
Jersakowi w sprawie fikcyjnego 
zameldowania i wymeldowania 
robotników. 

W rezultacie sprawa odroczona 
została do dnia 14 lipca r. b. 


MAŁA PRACA; - | | 
ŻADEN TRUD: 


Jersakowi,, zapropcnował robotni- | $ 


kom, by pretensje swoje ograni- 
czyli do 250 złotych na osobę z 
tym jednak warunkiem. że wszy- 
scy w liczbie 21 osóh 
przyjęci do pracy na okres mimi- 
mum 6 miesięcy, Gdy przemysło- 
wiec w dalszym ciągu wykazał 
nieustępliwość, sędzia rozpatrują- 
ty sprawę zaproponował, by Jer- 
bak przyjął teraz na 2 miesiące. 


zostaną | SR 


ZMYWA SR 


Dziki Zachód... Kraj, gdzie prawem jest bezprawie, gdzie pięść i rewol- 
wer decydują o słuszności 


A PRZEWODZI IM POSTRACH AZBl<v.. s 


zGROÓZNY BLE“ 


w filmie p. t. 


WALLACE BEERY 


PO RAZ PIERWSZY W LOVZI 


LUDA 


+ Eisa 


„W poszukiwaniu miłości” 


MELHAU o» 4 GELI 4.,2.AŁOT, 


| Zgromadzenie robotnicze P. P. S. 


W niedzielę, dnia 3 lipca r. b. © 
godz. 10 rano odbył się wiec, zor 
ganizowany przez miejscowy Ko- 
mitet P.. P.. S. «w. największej sali 
Zgierza w kinie „Apollo“, 

Przy szczelnie wypełnionej pu- 
blicznością sali zgromadzenie Zza- 
gaił i przewodniczył nanim tow. 
Teodorczyk H. 

Przemówienia. wygłosili tow. 
Szulman Z. na temat obecnej sy- 
tuacji politycznej. ~= =! i 

Tow. Karcher omówił działal- 
ność frakcji radzieckiej P: P..S. i 
KL. Zw. Zawodowych, wyjaśnił 
motywy dlaczego frakcja nasza nie 
głosowała za wnioskiem © daro- 
wanie na budowę domu Akcji Ka 


tolickiej 100 mtr” drzewa budul- 
cowego. Wskazał, że są inne pil- 
niejsze potrzeby miasta, oraz na 
faki, że parafia zgierska za skra- 
wek ziemi pod budowę ulicy wzię 
ła pieniądze od gminy i nie zgo- 
dziła się- na zamianę zieni na drze 
wo, mimo, że wartość drzewa by- 
ią trykrotnie większa, 

Ostatni przemawiał tow. Roz- 
pierski, który scharakteryzował po 
litykę kleru i jej wrogi stosunek 
do walk wyzwoleńczych klasy ro- 
botniczej. Mówca wskazał, jako 
na przykład na stosunki zgierskie, 
gdzie ambona stała się trubuną 
wiecową. 


Terror i szykany w „chrześcijańskich"' 
zakładach Klingera 


Firma Klinger, wyrabiająca ak- 
cesoria samochodowe w  tabry- 
kach przy ul. Łąkowej 221 Koper 
nika 55 wymówiła pracę wszyst- 
kim robotnikom, tłumacząc to: bra 
kiem zamówień i ograniczeniem 
zakresu pracy. Lecz jest to tylko 
sprytny wybieg ` pomysiowego 
przedsiębiorcy, który chce zredu- 
kować starych robotników, któ- 
rzy przez- kilkunasto letnią pracę 
przyczynili 'się' do rozwoju firmy, 
aby na ich miejsce przyjąć ludzi 
nowych według dowolnego wybo- 
ru fabrykanta. Chodzi tu przede 
wszystkim o robotników świadom 
szych, którzy domagają się odpo- 
wiedriej stawki į nie dają się ad- 
ministracji fabryki terroryzować. 
Aby zaszachować te usiłowania 
dyrekcja stara się usilnie o zatrii- 
dnienie w fabrykach członków en- 
deckiej „Pracy Polskiej“, a po- 
szcżególni kierownicy fabryki da- 
ją niedwuznaczny wyraz swego 
przychylnego stosunku do tej roz- 
bijackiej organizacji. Umowne 
stawki płacy. fabrykant nie hono-* 


ruje, ślusarz, który powinien za- 
robić na godzinę 94 grosze, zara- 
bia 85 gr. a nierzadko 65 groszy. 
Pomoc tachowa miast obowiązują 
cej stawki 77 gr. zarabia 50 gro- 
szy na godzinę. Personel majstrów 
na fabryce to rodzinka Winterów: 

ojciec i czterech Synów, z których 
nie każdy mógłby się wylegitymo 
wać nie tylko dyplomem majster- 
skim, ale nawet czeladniczym. — 
Majstrowie ci zwracają się do ro- 
botników w sposób brutalny sło- 
wami nie nadającymi się do po- 
wtórzenia, Warunki bezpieczeń- 
stwa pracy w firmie pozostawiają 
dużo do życzenia, nie na wszyst- 
kich szlifierkach pozakładane są 
tarcze ochronne, to też nic dziwne 
go, że zdarzają się często wypad- 
ki. Warunki higieniczne są popro* 
stu skandaliczne, woda do picia 
jest mętna, brudna i śmierdząca, 
robotnicy pijąc ją zapadają na 
zdrowiu i chorują na żyłtaczkę. To 
'wszystko dzieje się w firmie, któ- 
ra z drugiej strony chce uchodzić 
ZA pęka i chrześcijańską, 


Awanturnik zamordował żonę 
ponieważ nie chciała z nim mieszkać 


W' dniu wczorajszym na pose- 
sji przy ul. Łąkowej 20 rozegrała 
się krwawa tragedia małżeńska 
w mieszkaniu rodziny Lędzinków, 
zajmujących jeden pokoik w su- 
terenie prawej oficyjny, położo- 
nej w podwórzu wymienionej po- 
sesji. 

W mieszkaniu Lędzinków od 
kilku tygodni zamieszkiwała rów- 
nież ich zamężna córka 27-letnia 
Janina Wagenknecht wraz ze swą 
córeczkę liczącą 8 lat. 

Mąż Wagenknechtowej 32-letni 
Edward zamieszkiwał przy ul. 
Ceglanej 25, jednak w okresie 
kilkuletniego pożycia kilkakrotnie 
dochodziło do awantur. między 
małżonkami. Wagenknecht lubił 
nadużywać alkohol i obchodził 
się wówczas z żoną brutalnie. 

Po ostatnim odejściu żony Wa- 
genknecht kilkakrotnie odwiedzat 
ją w mieszkaniu rodziców, pro- 
sząc, by powróciła do jego mie- 
szkania. Ostatnio groził: że ze- 
mści się, gdy w stanowczy Spo- 
sób odmówi”a wspólnego zamie- 
szkania. 

W dniu wczorajszym około go- 
dziny 9-ej Wagenknecht przybył 
do mieszkania WZÓR które 


było jeszcze zamknięte. Wagen- 
knechtowa leżała jeszcze w łóżku. 
Ponieważ drzwi do pokoiku w. st 
terenie są. w połowie oszklone, 
Wagenknecht wybił szybę, otwo- 
rzył drzwi kluczem, poczym wpadł 
do mieszkania, Dopadłszy %żka, 
uderzył żonę rękojeścią rewolweru 
(w kark. Gdy kobieta chciała się 
lzerwać, oddał trzy strzały, z któ- 
rych dwa były celne i trafiły Wa- 
genknechtową w głowę, kładąc ją 
trupem na miejscu. 

Na odgłos strzałów nadbiegty 
matka zabitej i jej córka. Zabój- 
ca zbiegł i po półgodzinnym błą- 
kaniu się po ulicach zgłosił się 
sam do 4-go komisariatu p. p. 
gdzie złożył broń i zawiadomił 
policję o dokonanej zbrodni. 

Wagenknechta  odprowadzono 
do 7-go komisariatu p. p, a na-. 
stępnie do aresztu. Na miejsce 
wypadku przybył lekarz pogoto- | p, 
wia P.C.K., który ogramiczy! się 
P stwierdzenia zgonu postrzelo- 

Zwłoki przewieziono do po- 
‘bliskiego prosektorium przy ul. 
Łąkowej. Przez cały dzień groma 
dziły się na miejscu tłumy cieka. 
wych, które policja zmuszona 
była rozpraszać. 


Endetcy bohaterowie" walczą 
Z szybami w Kazimierzu 


| W osadzie -Kazimierz, gm, Ba: 
bice, pow. łódzkiego miały mie 


Obaj wymienieni wieśniacy wy 
najęli mieszkania żydowskim let- 


sce tajemnicze i dotychczas niewy;; nikom, eo było powodem. prote: 
jaśnione napaści na zagrody Alek |stów ze strony miejscowej mło" 
sandra Sołczyńskiego i Andrzeja | dzieży podburzonej przez agita- 


scsehowicza. 


CORSO 


Pocz. w dni powszeduie o 4-ej 
w soboty i niedziele o godz 12-ej. 


pcz Puszczy 


„Rewełacyjny film w naturalnych kolo:ach 


Ceny od 50 gr. w miw: George Brent 


wW i 
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Komedia i splot nieporozumień 


Udbito w druk. „dobotnika”. Warecka .. 


cję: stronnictwa narodowego. 


W nocy nieujawnieni sprawcy 
obrzucili kamieniami domy obu 


_|właścicieli zagród, wybijając szy* 


by w oknach przede wszystkim 
mieszkań zajmowanych przez Cze 
chowieza i, Sołczyńskiego, a na 
stępnie również letników. 
-Powiadomiona policja wdroży- 
łardochodzenie; celem ujawnienia 
sprawców nocnej awantury. 


ŁODZIANIN Wna Nr. 184 cus 
2 codziennych walk robotników 


Groźny pożar fabryki 
przy ul, Piotrkowskiej 


W dnin wczorajszym w godzi- 
nach południowych w wykończa] 
ni i farbiarni firmy Dawid Gó- 
ralski przy ul. Piotrkowskiej 214 
na oddziele snszarni z powodu 
nadmiernego gorąca powt po 
żar 

Ogień natrafiając na łatwopal- 
ne materiały rozszerzył się z błys 
kawiczną szybkością i groził zni- 
szczeniem całemu  budynkowi, 
oraz przeniesieniem się na -dal 
sze budynki położone w pahta: 
szym sąsiedztwie. 

Na ratunek wobec tego przyby- 
ło pięć oddziałów straży pożarnej. 
Akcję straży rozdzielono i przy- 
stąpiono równocześnie z dwóch 
stron do opanowania ognia. Bar- 
dzo ofiarnie również współpraco- 
wali ze strażą robotnicy fabryki. 

Dzięki ofiarnej akcji straż i ro- 
botnicy w ciągu pół godziny zdo* 
łali już niebezpieczeństwo opano 
wać, a następnie przystąpiono do 
całkowitego stłumienia ogniska. 

Zmiszczeniu uległo poddasze, 
część dachu oraz górna część u" 
szarni wraz z uszkodzeniem urzą: 
dzeń. 

Straty wskutek pożaru wynosza 
około 15.000 zł. Wypadku z ludź- 
mi nie było. 


Wyjaśnienie 


W związku z użytym zwrotem w 
artykule z dnia 3.VII.38 r. p. t: 
„Praca Polska“, jakoby p. Inspektor 
Pracy wypełnił świstek papieru po 
sprawdzeniu faktu wyjaśniamy, że 
informacje nasze były nieścisłe, gdyż 
był to formalny protokół, podpisany 
przez Insp. Pracy. 


Nocne dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
S. Kon i S-ka, Plac Kościelny 8, A. 
Charemza, Pomorska 12, W, Wag- 
ner i S-ka, Piotrkowska 67, J. Za- 
jączkiewicz i S-ka, Plac Boernera, 
Żeromskiego 37, Z. Gerczyński, Prze 
ajzd 59, M. Epsztajn, Piotrkowska 


225, Z. Szymański, Przędzalniana 
75. 


Kino TON 
Łódź, Kopernika 16 
Dziś premiera 


3 DRAMAT 
KOBIETY ZAKOCHANEJ 
W WROGU OJCZYZNY 


MERLE OBERON 
BRIAN AHERNE 


Zabronione 
Szczęście 


„„Zdradziłam człowieka, 

którego kocham.. 
podpisałam na niego 
wyrok śmierci... 4 
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szi EJ „LUBICZ 


Chor. skórne weneryczne i seksualne 


Piłsudskiego 69 


(róg Narutowicza) tel. 141-32 
od 8—-10, 12—2, 5—8 więcz, 
w niedzielę i święta od 9—11. 


i Dr. > y 
specjalistą chorób skórnych, wene- 
tycznych i seksualnych. 
Leczenie promieniami Roentgena, 
Południowa 28, tel. 201-98, 


Przyjm, od 8—11 r. i 5—8 wje 
w niedz. i święta od 9—12 pp. 


| 
| 


POSZUKIWANY jest fachowiec 
do wyrobu siatki ślimakowej od za- 
raz. i 

Warunki bardzo korzystne. Zgło- 
szenia Ch. Rozenbaum, Tomaszów* 
Maz. Warszawska 9, 


PE ZE AWZ ZDZ RATA DW Z 


Robotnicy: czytajcie 
i popierajcie 
swoje pisma 


